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KURIER WILEŃSKI
Atak w

Mieliśmy leiklką rę(kę. T e  kilka arty­
kułów, które zamieściliśmy w sprawie

e qpróżnię
reform y rolnej, zaip oe z ątko w a ł o całą 
Jtanipanję prasową.

Zwłaszcza prasa konsur wa t y wm a nie 
szczędzi miejsca dila Lego. tematu. —  
„Czao", „Kurjer Polski", „Dziennik Po­
ran n i", „W arszawski Dziennik Nar odo 
w y", „S łowo", „A  B.C.", ba nawet „G o­
niec W arszewski" trąbią o  rełunmiie 
rolnej

Form alnie lo oczywiście przeciwni­
ków  reform y rolnej na początku niie by 
to. Wszyscy bytli skłonni współczuć d'o 
ii  drounego rolnika, wszyscy przyzna­
wali, że trzeba inu pomóc.

Taktyka kornseiwatysłów była do­
kładnie taka jak przewidziałem w arl 
p. t. ,,Nieuomówienia" (Kurjer W.leriski 
z  dnia lt> lipca bT.), Starali się oni udo 
wodiiić, że reiurma rolna nie będzie 
miała znaczenia dli a naszego życia gos­
podarczego, że zapas ziemi nie wystar­
czy na cele upełnorolnienia, że wreszcie 
reszty  re iom iy  są duże i że wskutek te 
go tTiOba raczej szukać innych krernn 
kaw dla mi( jaty wy i energji rządu.

Części tycli argumentów sam uży­
wałem w art. p. t „Zapas z-iemii i zapas 
p r a c y  (kuirjer WiJl. z dn. 14 lipca br.) 
dfla wyciągnięcia zupełnie innycih wnio 
sków niż wnioski konserwatystów Po 
woływałem się na waelkiie rozmiary 
przeludnienia rolniczego w Polsce (zgod 
nie z Pomiatawstuni „Przeludnienie wsi 
i ro ln ictw a'j i twierdziłem, że istniejący 
zapas ziemi nie wystarczy dla usunięcia 
lego przeludnienia. Twierdziłem , że przy 
rosi naturalny i rozdrolmicnie gospo­
darstw .wskutek tego robią szybsze po­
stępy .niż akcja upełnorolnienia i konia 
saeji i na tej podstawie wołałem, że już 
czas myśleć o reform ie dalej idącej niż 
parcelacja i upełnorolnienie, że trzeba 
zapewniić niepodzielność drobnych gos 
podarstw, że wreszcie trzeba odciążyć 
wieś od nadmiaru rąk i gąb, zabierając 
je  do innych zawodow poza rolnictwem 
i do innych rodzajów  Wytwórczości.

Zwłaszcza t0 twierdzenie o koniecz­
ności odciążenia wisi od, naidlmiaru rąk 
i gąh ,pożądających dworskiej ziemi, 
musiało przypaść d,> gustu k on ser waty 
storn, skoro dostąpiłem tego „zaszczy­
tu", że „S łow o" przedrukowało w swych 
„Debatach" —  mój artykuł in extenso, 
a cała prasa konserwatywna poiteni —  
świadomie, czy nieświadomie — powta­
rzała w czołowych artykułach, użyte 
juz raz przezemnie argumenty, polo, by 
wykazać, że reforma rolna nie jesit dla 
Polski zagadnieniem najważniejszem. 
Czufetm się trtichę zażenowany dżifwną 
zbieżnością argumentów moich za przy 
śpieszeniem i rozszerzeniem reformy 
rolnej i prasy konserwatywnej za cał 
kow item je j zaniechaniem.

W idziałem  w tej zbieżności meszcze- 
rość konserwy, ale os ta lecznic musia­
łem się cieszyć, że przynajmuiej w  prze 
dankach jesteśmy zgodni, chociaż we 
wnioskach się różnimy. Łatw iej przejść 
ud przesłanek do wniosków niż od­
wrotnie.

Idylla  jednak trwała krótko.
T o  jest tak długo, jak dnigo me by 

ło pewności, że sprawa, reform y rolnej 
ruszy z martwego punktu. Skoro prasa 
doniosła, że Rząd naprawdę w tej dzie 
dżinie coś zamierza, że saim Rydz-Śmig 
ły  rozmawiał w tej sprawie z Poniatów 
SKini, grom uderzył w szeregi kons erwy. 
Zaczęło mobilizować rezerwy przede- 
wszysłkiem w prasie po to, by zaskoczę 
niemi, nagłym atak.em, zniszczyć w za 
rodku refonnistyczne knowania.

Nerw y nie wytrzymały, strach i tern 
peramenł poniusły. Tylko temu bowiem 
można przypisać wczorajszy artykuł 
wistępny „Słowa".

Współczesne metody walki nie zno- 
—sizą wdjok zaciężnycli i wymagają mi 
niuuoim poiziomn ideowego. T 0 też nic 
dziwnego, że wojska zaciężne p. Mackie 
wic za uderzyły w  próżnię.

P. Ptrui.>zy ń.ski, w chwilli gdy został 
zmotLilizowany, bawił gdzieś w jakiejś 
Mcjiszagole i nie mliaJ czasu przeczytać 
nie na temat refonmy rolnej z ostatnich 
głosów prasy, n e miał czasu zarjento 
wać się w sytuacji, ani tembardziej 
przejrzeć naszych artykułów, nawet 
tych, co były przedrukowywane w „Sło­
w ie".

Własna . ignorancje łatw iej po­
kryć pomawianiem o nierozgarnięeie m 
nycli. Stosiując tę miezawoumą metodę 
p. Prószyński skoro- go wezwano na ra 
tumek, długo się nie namyślał.

Zaczerpną! parę zdun z rosyjskiego 
słownika, który, jak wiadomo,” najle­
piej się nadaje do wszelkiego typu nie 
wyiurednych porachunków i artykuł go­
tów.

MOiNTiRBlIX, (Pat), Wczoraj odbyto «ię tar 
dzo uroczyście .podpisaaie umowy o cieśninach. 
Podpisywano, liniowi; .ztotemi piórami, które mi 
luster Ruszdii Arns ofiarowuj na pamiątkę człon 
kom ikoin,lerencji. iPuzed przewodniczącym stał 
kałamarz ze złota wysadzany brylantami.

STAMRUŁ, (Pat). Wczoraj wieczorem \\szv 
slkie ulice Stambułu były bogato udekerawa 
■no i iluimiinowaine. 'Na ulice muasla wyległy tfu 
my, 'witające oWacyjnie oddziały wojsk turec-

Komendanit Naczelny Zw. Legjoni- 
stów zawiadamia ogół Legjonisstów 0 na 
stępującym riozkaizJe Naczelnego W cdza 
gen. Rydaai-Smiigłcgo:

KOLŁDZY! Dzień (i sierpnia jest 
wiekopcinnyin dniem, w którym Ko- 
mendant nasz, Józef Piłsudski, chwyt ił 
w Swe ręce htsy Polski. Ten dzień, jak 
słup graniezny, znaczy granicę dwóch 
epok dziejów Polski: epoki bezsiły i
bierności i drugiej, biorącej swój poezą

Praszczaj. niemyta ja Rassija!

Ciekawa rzecz, jak pewna grupa tu 
dzi' nie maże się dotychczas puzbyć 
naleciałości kuiltiury rosyjskiej jak upar 
cie trzyma się aż do drugiego pokole­
nia soczystych powiedzonek rosyjskich-

Dziś, gdy za wsohodlnią granicą sy­
tuacja jest nieprzyjemna, ludzie ci bez 
skrupułów żonglują podejrzeniami o fi 
tosowietyzm, roidiają szczodrze epitety: 
komunista, bolszewik. Kto w ie co bę­
dzie za parę lat, gdy form y moskiewskie 
g o  samodzieirżawja się zmienią. Gotowi 
nie oprzeć się pokusie przejścia na łono 
matuszki Rassiji

Mniejsza jednak o to, co będzie za 
parę Jait, zwłaszcza z konserwą.

Ich sądy i ich argumenty uważam 
wyłącznie za. wyraz interesów

Uplastycznia to doskonale dotychcza 
sowa polemika.

O reform ie rolnej rne napinałem żaci 
nego ^zasadniczego artykułu, po tym, 
który lis 1 przedrukoiwany w  „Stów ie" i 
n(ie zmieniłem o jotę swych przekonań, 
a m inio to talk długo, jak długo moje 
wnioski znajdowały się tylko w sferze 
projektów-, były one dobre, gdy okaza­
ło się, że mogą być zrealizowane, stułę 
się wrogie i nienaiw.stne. Ty le  co do 
wniosków.

Jeżetii chodlzi natomiast 0 przestanki;’ 
o argumenty, są dwie ewentualności: 
Jeżeli p. Pniszyński mego artykułu w 
„Słow ie nie c/ytał, a mam prawo to 
przypuszczać, b0 nie przytoczył z niego 
ani jednej cytaty, wszystko jest w po­
rządku. Ignorancja p. Ksawerego jest u- 
dowodmona JeżeM natomiast zachodzi

kich, udających się do^trefy zdeniiHlaryzoma- 
nej w cieśninach dla objęcia jej w posiadanie.

Na wszystkich placach ustawiono "łoiśniki, 
przez Iktóre nadawano wiadomości o podpisa­
niu konwencji, urzcczywiisliniającej 111 ar.zcnaa 
wszyst-k eh .jiali-jo-tów liu/re-ckich. Flota wojenna, 
za którą płynęła cala flotylla yactitów i łodzii 
nioloroiMi-h, wypłynęła na Bosfor naprzemi 
daw nycli fortyfkaoj-j tureckich. gdzie powló- 
rzyfv się eriUizjaslycz-ne manifestacje oraz wi­

tek ud Komendanta i Jego stosunku (ło 
dziejów Polski najbardziej aktywnej i 
tu órizoj postawy na przestrzeni dłu- 
gieli stuleci.

Sądzę, że jeśli mamy ten dzień swię 
cić nasze mi zjazdami, to zjazdy muszą 
lwu treścią godnie odpowiadać treści 
tej rocznicy, której zasadniczą ccclią 
jest postawa czynna i wielki wysiłek.

Niedawno dopiero zaczęliśmy pracę 
w nowym ustroju organizacyjnym.

dlruga ewentualność —  mamy do czynie 
nia z czemiś w rodzaju płagjatu. I*. Pru 
szyńskj ordynarnie zerżnął moje argu­
menty, z mego artykułu j wali niemi 
we mnie pokrzykując z rosyjska dla 
kurażu.

Że nie podaje źródła, niema w tem 
nic dziwnego; Przecież każdyby zawołał 
w takimi razie: Panie, ależ to sauno
twierdzi pański przeciwnik!". Wobec ta 
kiego modus dispułandi, mego pożało­
wania godnego oponenta, wolę pominąć 
milczeniem te nieliczne myśli „oryg i­
nalne", które Wyg Kusza. Boję się że z 
moich argumentów zjoBi znowu niewła 
ściwy użytek.

Dotychczas jeszcze nie mam całko­
witej pewności, czy p. redaktor Mackie­
wicz czytał artykuł p. Pruszy ńskiego 
przed jego w ydruikowanuem, czy też pu­
ścił go na wiarę.

Odpowiedź na to py-łame ma dla 
mnie czysto sinbjektywne znaczenie dla 
wyrobienia sobie sądu o redaktorze na­
czelnym „Stówa", nu* jako o redaktorze, 
ale o człowieku.

i  punktu widzenia dziennikarskiej 
taktyki, .niewątpliwie w obu wypadkach 
popełnił on błąd.

Płaskie i egoistyczne podejście „Sło . 
wn do spraw wsi, wisiało zdemaskowa 
jk w całej nagości.

Do sprawy tego podejścia wrócimy 
jeszcze, gdy się nain spodoba zajrzeć do 
kieszeni wydawcy „Stówa" tak.Jak on 
zagląda do naszej.

P. Prószyńskiemu natomiast, temu 
arystokracie, kitioiry tani swój ta­
lent lokuje równic dobrze na ła­
mach „S łow a", „U. Kur. C,“ , „Buntu 
Młodych ' jak i „W iadomości Literac­
kich ' mamy jeszcze do powiedzenia tył 
ko jedno:

Jesteśmy anltydydantami, nie dlate­
go. że nie umiemy strzelać Ich władać, 
szablą, ali dlatego, że mamy odwagę 
zerwać z przeżytkami, które są atawisty 
cAlfie zakorzenione w 'naszej krwi rów 
nic mocno, jak i w jego. To też te jego > 
atak,, k lóre nie godzą w nasze 
poglądy, a tylko szargają dobre imię w 
miarę swobodnego uznania będziemy w 
przyszłości puszczać minio uszu. albo 
likwidować przed Sądem Koronnym.

Dla dokonania pracy i dla możliwo 
śei jej oceny potrzebny jest czas.

Dlatego w tym roku zjazd się nie 
odbędzie.

Pamiętajmy o tem. by w r. 1!Ri7 każ
dy z nas mógł sobie powiedzieć wobec
kopca Komendanta: Pracą swą \i ciągu
ubiegłych miesięcy udowodniłem, że ro
zumiem wielką treść daty 6 sierpnia.

IfclS JAS " * *
ŚMIGŁY RYDZ.

Uroczyste podpisanie um ow y
w  M ontreux

waty na cześć [)re«zyide,nta republiki. *!• Swięcit*ki.

Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy

Zjazdu Legjomstow w tym roku nie będzie
R o z k a z  gen. R yd za -Ś m ig łe g o  do Le g io n is tó w
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D w ie b itw y  pod M adrytems p r z f f z n  i; \\ i \d o y io s o

PARYŻ (Pat). YY ladomości jakie nad 
chodzą z Hiszpanji są w dalszym ciągu 
sprzeczne i nicskontrolowane, tak, iż tru 
dno na ich podstaw/e ustal/e istotny 
stan rzeczy. Większość informacj j opić 
ra się na oficjalnych komunikatach nia 
dryekiego rauja. które nadaje komun, 
katy rządowe

O ile w poniedziałek 
we w torek rano sN luacjn

wieczorem i 
zdawała się 

przybierać pomyślny dla rządu obrót, 
o tyle w godzinach wieczornych we w to 
rek można zauważyć ponowne wzmoże 
nie się akcji powstańczej.

Do Paryża nadeszły wiadomości o 
sukcesach powstańców' na północy, któ 
rzj. po zajęciu Pampeluny, maszerują 
na Irun bocznemi drogami. Mosty na 
głównych drogach zostały wysadzone w 
po wietrze przez członków frontu ludo­
wego. Irun jest prawdopodobnie w ehwi 
li obecnej okrążany iprzez powstańców

Puwstancy są panami sytuacji w 
iturgos, natomiast w Yalladolół i Sara 
gossie akcja powstańców została zalia 
mowana. Rząd opanował sytuacje w 
Mądry e/e, gdzie, jednak lotnicy są prze 
eiw rząnowi.

Na południu akcja powstańców k o s  

tała, jak się zdaje, zahamowana w okoli 
caeh Sewilli, 'podezas gdy równocześnie 
marynarka wierna rządowi boniuarduje 
porty, znajdujące się w rękach pow­
stańców.

W  Maladze władza znajduje się w 
rękach frontu ludowego. Podobnie w 
Hareelonze komuniści mają decydujący 
głos.

ZACIEKŁE W ALKI.
YV L/neą^de la Concepciou (na pónoc od  t'ił> 

raltarui doszło do starcia pom iędzy częścią dc 

saiutu w o jsk  marokańsikiicti a oddiziałam- rządo 

w  cm i W  b itw ie  padflo z obu s I n  > n 90 ludzi 

Pow stau ry cofnęli się do  Algccirras, gd,zic znaj 
dują się w p ra w d ze  pod isłoną karabinów  ma 

szynow ych , ale obaw ia ją  się bom bardow an ia z 

ok rę tów  wojennych

L IN IA  FRONTU.
P A R Y Ż  (Pat). D zienn ikarze francuscy, k tó ­

rym  udało się po/przez przełęcz. Łbardin przedo 

stać się do Hiszpunji, siwiendlzili iż  mała w ios 

ka Yera, znajdu jąca się w p row in c ji Nawary' od 

w c zo ra j jest za jęta  przez powstańców .

Lin  ja frontu przechodzi pom iędzy Behobic i 

Yera  \Y ca łe j p row incji N aw ary og łoszon o  stan 

w ojenny. Zm ob ilizow ano całą m łodzież w  okoli 

c y  Yera i posłana ją  w- kierunku San Sebastia­

n o

Według niepotwierdzonych jeszcze o 
fiejalme wiadomości, wpobhżu Maci rytu 
rozegrały tsię itLusiaj dwie bitwy pomię

*

W edług im or nar yj, jakie nadeszły z Hisz 

panji do Londynu, zbliża się chwila, która za 

decyduje o losie powstania W o jska  wierne rzą 

dowi. wzmocnione pnzez oddziały lobotników  

i milicji, wysłane z Madrytu, już nawiązały kou 

takt >z powstańcami, ma^zerującemi na stoli 
eę. Jeana z arm ji pawsiam-zycli znajduje się 

w  Segosi, odległej o 60 kim od Madrytu.
Trudno jest ob ‘cnic ocenić straty powstań 

"ów  i wojsk rządowych przypuszczalnie wyno  

szą one jednakże kilkuset zabitych.

Milicja czerwona w Madrycie, liciząea 10 tys. 
żornierzy znajduje się pod dowództwem 2 ch 

oncerow, lojalnych wobec rządu. P o  Saragossy 

wystano oddział 5 tys. uzbrojonych włościan i

ozy powstańcami, a wojsKami rządowe 
mi. Powstańcy rzekomo ponieśli poi'aż 
kę.

*  *

robotników, do przewiezienia których użyto za 

rek wirowanych samochodów
W ojska rządowe wysadziły w pow iel.ze most 

w Pcguerinos pod Torrelodones, aby odciąć dro 

gę g iap ie  powstańców z Segowji. Jednocześnie 

milicja rządowa zajęia a rogę no San Rafael w 

odległości 60 kim. od Madryłu i ufortyfikowa  

la wzgórze Leon.
W edług donleslcii prasy francuskiej dwie ar 

mje powstańcze maszerują obecnie na Madryt 

jedna z północy druga z południa. W orew  fat 
fr.kmaejom prasy zagranicznej wydaje się rów  

nież, iż rucJi rewolucyjny wyszedł niełyle z Mą 

roKKa, lecz z północy, gazie na czele wojsk pow 

stanczycb stoi generał Moła. Poaonno armja 

pólnocua znajduje się o  5v kim. od Madrytu,

San Sebastiano w  rękach pow stańców
LO N D Y N , fPATJ, —  Reuter powtarza pog oych rządowi.

losąę o zajęciu San Sebastiano przez powstań 

ców. Zbuntowane oaaziały wojska wkroczyły 

do miu da popołudniu, 1-uzosławiwszy w nitce 

cie garnizon, powstańcy maszerują na Bilbao  

Irun znajduje się jeszcze w  rękach wojsk wier

PAR YŻ, (P A T ). —  W edług pogłosek, jakie 

uide.sztj do Bajonuy, w o j s k  a powstańcze zaję 

ły o  godz 17 San Sebastiano. Oczekiwane jest 

przybycie z Pampeluny kolumny gen. Mola.

Sew illa poddała $fę w o js k o m  rzą d o w y m
Reuter donosi z Madrytu, iż wieczorem kerilia, która znajdowała się w  rękach por-staueów, 

p m d  ta się wojskom rządowym.

Jutro odbędzie się konferencja 
trzech państw w  Londynie

P A R Y Ż  (Pa ł). Ogtoszlomo jednocześn ie w  Pa 

ryżu. Lundynie i Brukseli u r/ jdow y kom uni 

kat o tam. że narada trzech państw zb ierze się 

w  Lon dyn ie  dnia 23 om,, „ab y  ustalić najwłaiś 

ciiwsze środki, mające, na celu realizację dążeń 

trzech państw (P ran eji, W Brvtaniji i Balgji) 

do utrwalen ia puikoju w  Europie w d .od ze  urno 

w y pow szechnej'1

RALDYYIN O NARADACH.
LO N D Y N  (Pat). Na izaąiytanie w Izbk 

(m im  prcMiijer Baitdwm ośw iadczy ł żc naraaa 

frant ulSkojhclg ijsko-bry ty jska  ma charakter 

przygotoiwa/wczj. k tóra będzie prow adzić ’ nadal 

rozpoczętą  pracę. N ie  up izcdza jąc, co b ęd .ie  

p óźn ie j —  ośw iadczy ł p rem jer —  sądzę, że bę 

cizie m iała ona charakter wstępu do przyszłych 

narad
*  *

*  \
P AK YŻ . (P a t). O głoszen ie  kom unikatu  o lic  

ja lnego, p recyzu jącego  Jatę i ram y kon ferenoj

londyńskiej, poprzedziła  d ługotrw ała wym iana 

pog lądów  m iędzy Paryżom , Londynem  i Bruksc 

Ją która, jak  twłendzi ANJeawre , doilyczyła 

tekstu dwóch kom unikatów  a m ianow icie  komu 

nikałiu, zupo w iadającegu kon ferencję  i komuau 

katu koiiczącego ohrady
W  oslatniiej chw ili osiągn ięte zostało porożu 

m ienie co do p ierw szego kom unikatu, nie zdo 

łanio natom iast ustalić redukcji drugiego koniu 

nikatu. P rzerzyna  tego b y ła  różn ica  poglądow 

jak a  panu je pomięidzy Londynem  a P aryżem  

na temat podstaw  i celów p rzyszłe j kon ferencji 
5 mocarstw. |-ano ja bow iem  pragnęłaby aby 

wiraż z zapow iedzią  kon ferencji 5-chi mocarstw 

zaznaczono w- kom unikacie, żc m oglib y  zostać 

zaproszen i na tę k on feren cję  rów n ież i p rzed  

s taw icie łe  innych państw, co  nie byłoby przy 

jem n e dła N iem iec. Pozatem  Anglja  m iała pro 

ponować, aby w- kom unikacie sprecyzow ano, że 

p ropozyc je  kanclerza H itlera  z 29 marca, zosla 

ły  p rzy ję te , jak o  podstawa do rokow ań  nad o 
gólnem  uregu lowaniom  stosunikow w’ Europie. 

Naskuitek tych różn ic  zdań, ostateczne zredago 

w-anic konmniikatu zostało odroczone do  chw ili 

zakończenia rozm ów  londyńskich,

Ambasador w i o u i  i ło ży ] li iy  uwie- 
riytelniające P. Prezydentowi R. P

K R AK Ó W , (PA T ). —  D zisia j, 21 lipca o g - 

12,30 Pan  P rezyden t R zp lite j p rzy ją ł na Zamku 

K ró lew sk im  na W aw elu  J. E. amibaypdora w io  

skiego p. oarona P io tra  A ron e di Ya len tino, k tó  

ry  z ło ży ł swe listy u w ierzyte lpm ające.

P d p rzem ów ien iach  Pan P rezyden t R. P. u- 

d z ie lił p. am basadorow i VaIen tino p ryw a tn ego  

posłuchania w  sali Lubranka.

P o  skończonej au d jencji p. am basador udał 

się w  tow arzystw ie  d yrek tora  pratokułu i ze 

sw o ją  św itą do g rob ów  k ró lew sk ich  w  kated rze  

wawrelsk iej, gd z ie  u sarkofagu MaTszałka P ił­

sudskiego z ło ży ł p iękny w ien iec. Po  te j cere 

m o n ji p. am basador zw ied ził katedrę waw elską, 

oprow adzany przez kustosza zb io rów  w aw el­

skich p. Św icrz-Zalew skiego , poczem  p ow ró c ił 

na Zam ek gdzie  odbyło  się śniadanie.

kronika telegraficzna
—  B. K R Ó L H ISZPA Ń SK I Alfons 13-ty ba  

w i w K ynzvart (K oen igsw art) w  pow iec ie  Karo 
low e  Vary.

—  M ATKA S ŁA W N Y C H  W  AM ER YCE PIĘ - 
CIO R ACZKÓ W , pani D ionne urodziła  chłopca, 
będącego 12 je j  dzieck iem  skolei, a 11 ży jącem . 
Zarów n o  m atka, jak  d zieck o  cieszą się najlep- 
„zem  zdrow iem .

—  SIOSTRY SJAMSKIE W  POLSCE. W  Sta 
re j W si pod B rzozow em  u rodziły  się siostry 
sjainskie. B liźnięta zrośnięte b y ły  ze sobą b rzo  
chami. Pozatem  jednak  zbudow ane b y ły  n o rm a l 
nie. M im o zab iegów  lekarza Dąbrow ic ckieg-j, 
n iem ow lęta po up ływ ie  godziny  zm arły

—  „ARMJA D Z IE W C ZĘ C A ’1. W  obecnych  
zam ieszkach w  Chinach połudn iow ych  b ierze 
udzia ł jednostka bo jow a, a m ianow icie  „d z iew  
częca arm ja ‘ z W uczau w  p row in c ji Kwang-S i. 
Składa śię wy łączn ie z kom et, u zbrojonych  w  
karab iny i wyposażonych  w bam nusowe r.el 
m y. P rzyp isu ją  je j bardzo jaskraw e tendencje 
untyjaporiskie.

—  O K RĘT R. P. „ISKRA**, okręt szkolny 
m arynark i w o jen ne j w dniu 18 lipca rb. w y 
szedł z portu  Pa lm a (w yspy Balearskie —  H is* 
p an ja ).

K O NTR OLA  N a d  h a n d l e m  w ę g l e m  
W E  FRANCJI. Izba deputow anych  uchw aliła  
w iększością 400 przeciw  170 g losom  pro jek t 
ustaw y o  kon tro li nad  handlem  węglem .

—  W  N IEM CZECH  STRAJKI SĄ W Y  KRO  
G ŻENIEM . W środkow ych  N iem czech w y d a rzy ł 
się stra jk  ro lio tn ic  ro lnych  które zażąda ły  pod  
w yższenia p łacy. Sąd pracy udzie lił p rzew ddn i 
czce strajku surowego napom nien ia, uznając po 
•przednie je j zw o ln ien ie  z pracą- za słuszne. W

.otywach w yroku  zazn aczon a iż stra jk i zak łó  
ca ją  s jioko j w (przedsiębiorstwach przeto  są w 
T rze c ie j R zeszy ,nie do pom yślen ia '. S tra jk  jest 
w  N iem czech „w yk roczen iem  przeciw ko usta­
w ie  o .pracy n arod ow e j".

—  GÓRNICY ANGIELSCY ZA P O ŁĄ C ZE N IE M  
Z K OM UNISTAM I. D oroczny konkres Zw . Gór 
n ików  angielskich uchwalił w iększością 283.000 
g ło sów  przeciw  2 18.000 wniosek pop ierająctf p o  
łączenie partji kom unistycznej z Labour Party

—  REI). NACZ. „ACTIO N  ERANCAISE“  
S K A ZA N Y  N A  W IE Z IE N IE . Sąd apelacy jny  zat 
w ie rd z ił w yrok , skazu jący na 8 m iesięcy w iezie  
n ia bez zaw ieszen ia redaktora naczelnego „Ac  
tion Erancaise." M aurras‘a i na 8 dni aresztu 
z zaw ieszen iem  w ydaw cę tegoż pism a za naw o 
I jw a n ie  do m orderstw  na łam ach pisma

—  KOMISJA F IN AN SO M  A SEN ATK  FR AŃ  
CUSK IEGO  uchwaliła p ro jek t ustawy d zm ian ie 
statutu Banku I rancji z popraw kam i, na któri 
rząd zgod ził się. .

Mm. Święt03ławski i Poniatowski na Wołyniu
ŁUC K , (PAT ). —  Dziś pociągiem  rannym  z 

W arszaw y  p rzyb y li do Łucka m in ister WR). i 

OP. p rof. dr. Swiętosł.awski i m in ister Roln ictw a 

i R eform  Rolnych Pon ia tow sk i

Na dw orcu  p ow ita li m in istrów  w o j. Józew

ski, kurator okręgu  szkolnego łuckiego Now ie  

k i. M in is trow ie  Sw iętosławski i P on ia tow sk i po. 
spożyciu  śniadania w y jech a li autem w tow a rzy  

stw ie w o j. Józew skiego i kuratora N ow ick iego  
do Krzem ieńca. W  p rze je źd z ie  przez Dubno 

zw ied z ili zam ek dubieński.

Mapka Hiszpanj!

Nadszedł dziś tul w,osny zapowie­
dziany dzień otwarcia II-eh M/ędzynaro 
dowycli Targów* Futrzarskich w YY H- 
n it. Rokroezn/e ml r. 1928 Komitet Tar­
gów Północnych w Wilme dawał mia­
stu parotygodn/owq atrakcję w postaei 
wysław i targów Od (paru lał działał 
ność zastała skierowana « a  ześrodkowa 
mc w Wilnie polskiego handlu futrzar 
skiego i zagranicznego. Targi tegoroez 
ne organizowane przez Izbę Przemysło 
wo-Haodlową w YVilnfe znaczą duży 
rozwój imprez poprzi dnieli. Frekwen­
cja uczestników polskich j zagranicz­
nych .serdecznie w itany cli przez Korni

teł Wy kona w < zt>, wzmożona w liorosko 
py na tranzakcjo jak najpomyślniejsze. 
Zaznaczyć należy znaczne postępy or­
ganizacyjne i dalekoidące udogodnienia 
dla klijentów.

.lak isię .dowiadujemy na otwarcie 
largów przyjeżdżają z Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu |»p. wiceminister 
Doleżal, tlyr. Kandel, dyr. YY ańkowicz 
naez. Łubieński i radca Szyszkowski 

Przecięcie wstęgi na Targach, po­
przedzone zebraniem zaproszonych go­
ści i uczestników w lokahi Izby Prze 
myslowo-Handlowej w Wilifitg nastap. 
około godz. 12-tej.
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M S „B atory" i ..Piłsudski" w Gdyni

Rozgrywka
n orm alizac ją  życia kraju na podstaw ie um iarko 

wanycli re fo rm  społecznych.

kiorunck lew icow y  z Largo, GnbaJlero na 

czek1, dom aga jący sit; według znanych skądinąd 

wzorów  .pogłębienia rew o lu c ji" pozosta ł w 

m niejszości.

T ym  dażenłiom do uspokojen ia H iszpan# na 

poostawi-e istn iejącego ustroju politycznego i 
.społecznego tow arzyszy ły  jednak całkiem  inne 

ob ja w y  w zm agającej się anarehji.

L iczne ak ty terorystyczne, fala strajków i 

Rozmaite ekscesy stwarzały kraju atm osferę 

w o jn y  dom ow ej. P roblem atyka frontu ludowego 

coraz w ięcej u jawniała « * ;  w  całej pełni.. W o ­

bec tych ob jaw ów  rozk ładu  p rzyw ódcy praw icy, 

jak  widać, stracili w iarę w m ożliw ość nonmali- 

aacji stosunków p oo  rządam i A n iry .

.Szczególną 'troskę tych koł budziła. obawa. 
Azana, prezydent ll.szpan ji. że ARM .IA i PO LICJA. ostoja ist nie jąc  ego  us­

troju  polutyczmego i społecznego, w  tej atm os­

ferze  postępującego) rozikladu i n ieokiełznani | 

propagandy skra jnej lew icy , wreszcie MOGĄ 

R Ó W N IE Ż  ULEC W P Ł Y W O M  < / Y N N IK Ó W  

DF.STR1:KCY.INYCU . Czy można, tiyło wobec 

tego niicbezipioc-zeństwa, w y czek lw ąć ewentual­

nych wyników- rozw o ju  r.uchu faszystowskiego?

Przed  takim dylem atem  znalazła się p raw i­

ca hiszpańska w  ostatniej chwili. D użo  p rze­

m aw iało  za tern, że ruch faszystowski na tle 

n iezadow olen ia  z w yn ik ów  rządów  frontu lu­

dow ego zapow iada się całkiem  pumy dnie. Jed­

nak po d ru g ie j stron ie u jaw n iły  się sym ptom y 

tego, że NA P O U C J Ę  W  W Y P A D K U  ROZGRY-

hiszpańska
W  K I D ECYDUJ UT-J P R A W  [GA L IC Z Y Ć  N IE  
MOŻE *)

Chyba nie om y lim y  się., je że li będziemy Łwier 

dzić, że  zabó js tw o  p rzyw ódcy  m onarch istów  h i­

szpańskich Całvc Sotelo przez urzędników p o li­

c ji b y ło  tern zdarzeniem , które przyśp ieszyło  

wybuch powstania mon ar eh Ist ów  hiszpańskich.

Było to z jaw isko  n iecodzienne naw et w 
Ui/szpanji

Morderstwa, polityczne w tymi kra ju  nie są 

ooprawda rzadkością, ale po raz pierwszy' p o li­

cjanci bvli sprawcam i zabójstwa polityczn ego  

działa cza praw ieowego.

N iew ątp liw ie  ton n iepospolity wypadek osta­

tecznie przekonał ko ła  p raw icow e, że dalsza 

zw łoka byłaby zgaibna i sk łon ił jo do zbrojne- 

,go. wystąpienia.

Do powstania w Slarokku p rzyczyn ił się nie 

w ątp liw ie  p ro jek t as law y  o. ukaraniu ..przestęp­

ców  październ ikow ych " czytfi uczestników stłu- C ii Robles, p rzyw ódca  prawm y

m ienia powstan.a górn ików  *  Asturji, podczas 

k tórego  niektÓTzy o ficerow ie  diopulścili się licz- 
n ye łir ekscesów Po ob jęciu  rządu pnzez front 

lu dow y o ficerow ie  ci przenieśli .się do Marokka 

Znam ienne dla .syiluacji przed wybuchem  p ow ­

stania jest wysunięte ostatnio przez kom unisty­

czną frak c ję  żądanie rozw iązaniu wszystkich 

party j p raw icow ych , w  te j liczb ie  K a to lick ie j

*) „Y iilk ist her Beobaclrłer" tw ierdzi, że po­
towa p o lic ji h iszpańskiej w tej chw ili ulega 
w p ływ om  kom unistycznym  i że p rzyn a jm n iej 
900 p o lic jan tów  m adryckich sym patyzuje z k o ­
munistami

Nad er zły w iadom ości o rew o lc ie  w o jskow ej 

w hiszpaiisk iem  M arokku, o pow-staniu nionar 

ch istów  hiszpańskich. Pow-stanie to n ikogo  za 

d z iw ić  nie m oże, nie jest n iespodzianką. Na tę 

próbą siił zanosiło się od  d łuższego czasu.

29 m aja skreśliłem  na tern m iejscu obraz 

n iespoko jn ej llis zp an ji: rząd republikański bez 

w iększości parlam entarnej, bez m asowego po­

parcia, bez oparcia  w  korpusie o ficersk im , m a­

sow y rew o lu cy jn y  ruch lew icow y, donragająey 

zsię radykalnej p rzebudow y społecznej fronda 

p raw icow a , wyczekująca chw ili, gdy n iezado 

w oien ie wyn ikam i rządów frontu ludowego sf‘wr> 

rzy  przestanki dta zb ro jn ego  wystąpien ia w o- 

pa ic iu  o  własny ruch faszystowski.

Rola rządu Qiiurogi z ram ienia prezydenta 

Azany polegała na tem, że było- to intermedjuan. 

ze Gil Robles, p rzyw ódca  p raw icy uw ażał Je 

p ie j Azana nmż Caballero przyw ódca zaś skraj 

nej lew icy  L a rgo  Cabatlero by ł znania „ le p ie j 

•ozana, niz Gtt. Rofcles" Tak się przedstaw i a ta 

sytuacja poMtyczna H isapanjl jeszcze w końcu 
maja.

O pozycja praw icow a urważała za niewukaea 

a e  onalac rząd \zainy, obaw ia jąc  się, ze  nae 

o trzym a się u w ładzy pnzeoiwko opozyc ji skraj 

n e j lew icy  Jej zdaniem  nastroje społeczeństwa 

h«*zpańkkiego jeszcze n ie  dojrza ły  do rządów 

praw icy.

Pew ien  wyłuiitny p rzem ysł ow iec hiszpański 

pow ied zia ł korespondentow i „jzrw iestij": „J esz­

cze jeden raz rząd1 GM Roblesa i rewolueja boi 

s z tw ick a .w  Hiszjpanji jest nieundkjiiona. W  tern 

tk w i głębokii sens. B o dop iero  rządom  Gil R o ­

blesa zaw dzięczał front turniowy' swe powstanie. 

Na co w łaśc iw ie  liczy ły  te  koła? Na to, że Aza- 

n ie  jak o  tako uda się z pom ocą socjalistów 

stw orzyć  w iększość' parlam entarną i wówczas 

w  oparciu o. a.nnję i znaczny odłam  spoleczeri 

stwa przeciw staw ić się skra jnym  żyw io łom . do­

m agającym  się przebudow y społecznej w  całej 

pełń. Lstomie ro zw ó j w ypadków  w  życiu  poli- 

lyczni-m  odbviwav się w łaśnie w tyon kierunku. 

W  h uszni.ińskiej partji soc ja lis tycznej zw ycię 

żyły- iyiwócły um iarkowane p rzy  wyborach  do 

kom itet*, w ykon aw czego . Z w yc ięży ł kierutieik 

um iarkowanego socjalisty Indalecio Prieta, k tó ­

ry  opow iada saę za  rządem  koaiiicyąjnym i za

ET

W czo ra j p rzyb y ł do Gdyni M/s. „B a to ry " p ow raca ją cy  z wycieczki Bo portach ba‘ tyc.kich. Przy’ 
dworcu m orskim  w  Gdyni M/s. , B a tory '' spoikał się z M/s. „P iłsudsk im  , k tóry  późn ie j w y jech a ł 
na w ycie l zkę do fio rd ow  w N orw egji. P o  raz p ierw szy d w a  nasze transatlantyk i spotkały się 

w porcie  Gdyńskim, k tóry  lo  m om ent p rzedstaw ia  nasze zd jęcie.

A/kejii. Ludow ej, je j  organ izac ji m łodzieżow ej, 

trud > i j  oin a lis t ó w, h iszpańskiego ruchu w-zno

w ien ia i zb liżonych  do nich orgamizacyj.

W  odpow iedzi na t «  żądanie wybuchło p ow ­
stanie.

W. chw ili, gity piszę te w iersze sytuacja w 

Hi.szpamji n ie jest de fin ityw n ie  wyjaśniona. 

Niejasne/m jest nawet w jak im  stopniu partje  

praiw-icowe w spółdzia ła ją  z w o jskow ym  i rebel­

iantam i. W iadomo.śei o przebiegu wypadków są 

conajmmiej sprzeczne. W ygląda  jednak na to, 

że praw ica hiszpańska n iezupełnie jest jeszcze 
pi Wina zwycięstwa, skoro je j  p rzyw ódca Gil R o ­

bles w o li a y czekać w yn ików  rozg ryw k i we 
Francji.

Zresztą m e w eźm iem y mu tego za zte wobec 

cytow anej swego czasu zapow iedzi sekretarza 

genera lnego h iszpańskiej partji kom unistycznej 
piekarza, z Sevitli, Dia,za; . V e .  panie Gil Robles 

panu nie uda się um rzeć we w tasnem łóżku ". 

W oliec losu, k tóry spotkał jego  p rzyjacie la  po- 

lityczncgo  Calve S o ttiło  trudno to  uważać za 

n iepow ażną pogróżkę... Gil Robles w brew  p o ­

bożnym  życzeniom  piekarza z Seyilli chce sta- 
now czo um rzeć ■właśnie we w ła ^ tsn  łóżku. W  

łv-m celu oipoiścii ] 1 i.szjpanj^. Wróci,, oczyw iście, 

je że li jego  pnzyjaciele polityczn i wezm ą górę. 
A le  c z y  wc zan ą ?

Zbrojne wystąp i tn ie m onarchistów  scenie nito­

wało szeregi obrońców  ustroju re>putli3iańskie­
go. IlziK i re/piuMiłkaiksiki, zna jdu je się w nader 

c iężk ie j i p jotblem atyeznej sytuacji. Św iadczą o  

tom dwuikrotna zm iana prem.jera w  ciągu d o ­

by. Jo&eM ze zanagań i  reakcją polityczną w y j­

dzie zw ycięsko, dziyiki sukursowi uzbrojonych 

robotn ików , bę/dzio po tein izwyfcięstwie m iał 

pow ażne kiło/poty 70 swym i sojusznikam i. N ie ­

pow odzen ie  pow stan ia p raw icow ego  z kon iecz­
ności p rzyczyn iłoby  się do w zm ożen ia w p ływ ó w  
skrajnej Iyw icy.

OMatnde depesze dornotszą o  now ych  sukce­

sach powstańców . W alka przen iosła sio do sa­

m ej H iszpanji. Mimio że* p-owstańconi daleko 

jest jeszcze  do wybranej, m im o za<powiedz ianej 

nuolbilizacji ludności cyw iln e j, n ie  zdaje się, by 
rząd  lak ła tw o  dal sobie radę. Zobaczym y.

O B S E R W A T O R .

PRZYMUS WĄTPIENIA
•

Charlde Chaplin u s iłow a ł w  sw ym  ostatnim  

Sianie uporządkow ać artystyczn ie czasy dizisiej 

mzc, d a jąc  (ich synltuzę. E ilm  niewątipliw ic jest 

najiwdż6ęic.znięjszym środk iem  w ypow iedzenia 

aię artystycznego, rozporządza bowiieim obrazem , 

słowem , m uzyką —  -wsizysitkiemii elementam i 

sztuki k tóre  pon adto  /wspiera niedościgła lich  

nrka. W  danym wypadku dochodzi jeszcze w ie l 

i i  talent artysty. I cóż?  Synteza Chaplina jest 

b lada ii jakby zakłam ana. P ow sta je  to  poprostu 

stąd, ż.<f synteza artystyczna epok i jest rzeczą 

ju ezm iem ie  laudną i  —  dopraw dy —  zdobyw ają  

się na, nią ty lk o  genjusze. Slkomlemsoiwać eipoke 

w wiclkiiem dziele, kjlórc la ło b y  je j ekstraktem, 

a lbo —  u żyw a jąc  współczesnej term inologjii —  

je j  p rzekrojem , to zadanie oHbtrzymiie.
Zam iarem  HHC.ni je-st pom nw ić  n ieco  o ksiąrż. 

ce debiutu jącego ptsarza Manjana Buczkow sk ie­
g o  p. t. . T rag iczn e  jiokolenM '" (R ój, lO.fti), a 

aięgnąk-m n ieco balaimulnie do, Chaplina i do 

wielkich syntez. Uczyniłem  lo rozm yśhwc w  

tym  celu. aby czy letnik, k tó ry  w eźm ie  do  ręki 

książkę Buczkowskiego, n ie  m ia ł do autora prę 

tim syj, ż.,e je g o  T ragiczno  poikohanie", m im o 

ob iecu jącego  tyitiulu, da lek ie jest od  wszellkich 

syntez. Zw łaszcza że  iz togo rod za ju  zarzutam i 

spotka ł się ju ż Buczkowski ze strony n iek tó ­

rych  k ry tyków : książka jego, napisano, n ie  sta­

n o w i w cale  obrazu dwudzicstokilkoiletn icgo po 

ko±enia dz.isiejszej Polsk i, p rzeciw n ici jest b a r­

dzo subjektywinem odozuwaniean rtzeczywisto- 

śc i„ a nawet chor ihliitwym Avvbuchejn,neurastc 

n .czncgo indyw iitualisty. A więc po.\\ iedlzzny so 

b ie  n ieco neii\vn,ie■’ jc-żcli Lhajiliin, uchodzący za 

gen ja lnego artystę, p rzy  #\voicii środkach arty 

Ktycznych i  k ilkuleln ieij (iracy chyb ił i potknął 

się, czy m ożna żądać od debiutanta, by w nie­

w ie lk ie j książce m usiał syn tetyzow ać’ siwoje po­

kolen ie? I z jak ie j Tacji k ilku k rytyków  upiera 

się kon ieczn ie pnzy tem ,że BuczikoAiski chciał 

dai syntezę swego polsk iego pokolen ia  ale że 

mu się to  nie udało? Ja m niem am , że nie m iał 

l ig o  zam iaru. M łode pokolen ie polskie jest. o- 

czyw ista, bairdzo interesujące, jeśli mu się p rzy j 

rzeć, i bardzo  z Hi żni I.zk HH/I nr. Osi czarnej sotni 

do na/jezerwieńiszych kom unistów, gdv m ow a o 

je go  przekonaniach społeuanyKh i  pollityczntch; 

od sti p rocentowych  .sportowców do  w yra fin ow a 

nycii initilciktiiailisilów. jeśli ę liodzi o jego ku l­

tu,rę um ysłową; od g igo laków  i podL>łkakii',wi­

ęzów  do na jc.zystisz.yob ideow* ćiw. s-koro z.eiłice- 

iny rozpraw iać o  jago  ełycć. W obec lego, że 

w książce Biiezkowslk/iego brak jest typów , d la ­

czego  utrzym ywać, że  chciał syutetyizuw ae, ,i 

illaezego pot/;piać ;|Utora za błąd, k tórego się 

w rzeczy n isloM'i nie doputścił? O zy jednak stó­

wa potępieuiia, jak ie  rozleg ły  sic w .niektói-yeli 

pismach, nie śaa iadczą o tem, że BuezkoAv.sk i 

ma vr  ezemś rację? —  ,.Ti-ngiez,ne pokoleuie 

o ezemś jednakże miżwi?

Chcę się pow strzym ać od wytykaiiK i Boez 

k-o.wskiemu w p ływ ów  literackich (mp. „Rocz-nik

1'.I02'‘ lub „Cizarodziejskn g ó r a " ) ; od om aw iania 

N i ikom entowania pew nych  jego  niedociąignięć ar 

: y.st \H'./n\ eh. /usterek d u i rk ! (i ry if i w a < i książki, 

jafk: je j russoicznej spirw iedniczości, gram ezącej 

z eksbib icjon izm em ; je j fo rm y  pam iętn ikow ej, 

ułat wdającej w ie lom ow n osć; je j cliuołyeizn.ej 

kom ipozyyji, k tóre j rozultatwn są iw w ie lu  mdej 

scach niiekonisek.wenicje ii spnzeic,zn.ośc.i,,' naw et 

faktyiszne i chara,klterologiczue. Są to n iedostat 
ki, lctóre można, złożyć jia  karb  nii-wyrobieiua 

pisarskiego, antor lK>wiem, jak  wspom inałem  

jest debiutauitem. I  temu dcbiutkiwi przyipisać 

zapewne należy ów  nadm iar szcizegółów seksuo- 

logiciznyicli i frzijulogiczuyeti jinkich liohater 

książk i Jufjan Cypryszewiski nie szczędzi cizytel 

n.ikowii swego pam/ięitiiika. Jest to chęć deb iu­

tanta (n ie w iem  podśw iadom a, czy rozunyślnai 

ziw rócenia na siii liie uwagi. Czyż nic na jła tw iej 

OKiiągnąć to [śladem Zegadłow icza! przez ko,pro- 

praksję- jak o  jedCm z wypróboiwanych sposobów 

ftpflto.wiriiia burżuja? Na korzyść jednak Bucz­

kow skiego musimy .zapiisać. żr jest da leki od 

p ornogra fji. Kto w ie nawet, czy len panseksua- 

lizm  nie siano,w i jednej z cech „tragicznego po­

k olen ia ", cech .sprzyjających rozprzężeniu  i de­

presji. N ie tak daw no przecie  na łamach „K u ź­

ni MBodycIi*'. ozusopiisma m łodzieży  szkolnej, 

toczyła się dyskusja uczn iów  i u czn iic  w  s-pra 

wie „ipom ograifirznego charakiteru" Z m ór" 

Sam Zegad łow icz, przy/znał w  jednym  z artyku­

łów piśze doli tenniz sporo, na w^szystkm stro 

fiy j. że otrzymiiije dużo KsUiw diziękczyumyrli 

od m łodzieży. Jenzy Braun podn iósł byt w

..Zec ie" zijaiwrsko depraw acji ero tycznej m łodzie 

«y .  Y.ymilkła stąd dyskusja prasowa, która wy­

kazała, że podobno kilkuset uczniów  gi.mnazjal 

nych w  W arszaw ie  upraw ia hom oseksualizm , 

częściowo w  celach zarobkowych . A przeto, nie- 

sposób z całą pewnością onzec, czy  la „chuć", 

którą dyszy książka Bucmkowskiegei. jest ty lko  

p iw n ym  <-l i w v t en i autora i z ło iżcn i«n  daniny 

m od z;e, czy też św iadeclw em . w\daniem ..T ra ­
gicznemu pokolen iu ".

*

Autorem 'pam iętn ika , k tóry  poda je c zy te ln i­
kow i Buczkowski, jest Juljan Cypryszewski. iN ie  

n tożs im in jm y go z Bgezkowiskim : nic. nam to 

nie w y jaśn i i n ie  pom oże). Pam iętnik p isany 

jest w roku 19.12, gdy Cypryiszowski m iał 24 

lata. U rodził się w ięc w r. 1908 Dziś ma lat 28. 

N ie  należy więc do  pokolenia, k tórego m łodość 

i w yeti owa,nie dokonało „się przed w .ctką w o j 

ną. Juljan, jak  i starszy brat jego  Marcin, to  

poko len ie ' praejlściowe. od przedw ojennego  do 

pow ojennego. Jego dzieciństw o i paehokjctwo 

upłynęło podczas wojny. Już z tego względu 

możmahy je  nazw flć trtigre/Tieni. jeśli przez Ira 

grastt ] /'U/;eiii\ rozum ieli wstrząsa jąee przeży 

eia. dor/inane pracz nlie na f.amcj lin ji frontu 

a uisbrjarko,-rosyjskiego, przedw-ezesne izetkmięcie 

się 7. żenieni i straszliwą nędzą wojenną, głód 

ehfód i choroby, jak ie  m usiało znieść w dzie 

eiństwlie. (lypryszew ski Jest synem zam ożnych 

ziem ian, iktór. eh wojna por/bawiła w szystk iego 
i zzleklasowala tak dalece, że musiał w dzieeiń  

stw ie pasać, jodyną pozostałą krowę, n ien aw i
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Zamach na króla Edwarda

Edward VIII.

Lala Anglja żyjo poo wrażeniem nleaoszicgo 
zaourhu  na K r ó la  s.il«.jrda V III s » .

PRZEBIEG  ZAM A( IIU.
Ru*** inlała miejsce przed południem 16-go

b. m. Król Edward wracał wraz z orszakiem  
*  Hyde— joirku, gdzie uezestuiczjl w uroczyli 
tośri wręczenia sztandarów pułkom gwardjl W  
drodze do pałacu spośród zalegającej cliounlki 
ł część jezdni publiczności wyskoczył jakiś osob 
ark z czarnym przedmiotem w ręku 1 zbliżył 
się do królewskiego koma, który stanął dęba. 
Na osobnika rzucili się momentalnie policjanci. 
W  ow ej chwili na jezdnię, tuż obok konia mo­
narchy upadł *  b.zękiem rewolwer żarna 
cho et ca.

To  była pierwsza, błyskawiczna faza u jśc ia . 
W  drugiej lazle, odrobinkę dłuższej, zamacho 
w>ec t .  uczony zosbił prze* stojącą najbliżej 
publiczność, która zaczęła g«j bić Uolic|anci z 
trudem wyrywają z.amaehowca i  rąk rozjuszo­
nego tłumu i uprowadzają osobnika w kierunku 
Hyde— parku, gdzie ślę mieścił najbliższy poste­
runek policji, k ró l, nie tracąc ani na chwilę 
spokoju rusza dalej. Orszak za nim. Rewolwer 
zamachowca wędruję do kieszeni jednego z po 
lirfiintów.

Obie le Fazy zajścia trwały może minutę, 
może dwie {nryaent został zlikwidowany tak 
szybko, że stojąca o  100 kroków dalej publlew 
ność absolutnie się nie zorjentowała, ze eos 
zaszło 1 spokojnie wiwatowała iw cześć prze­
jeżdżającego krokiem króla.

STUG ĘBNA  FAMA.
U  leść o  zamachu rozeszła się z szybkością 

maio co mniejszą od  przebiegu zajścia. Po go­
dzinie już cały laiDdyn wiediział o incydencie. 
Rzecz ibłfraKterystyczi’,-i: przeciętny Anglik
uważa zamarli na osobę monarchy za coś tak 
sprzecznego z pojęciami angielskiego ,honoru, że 
w .pierwszej chwili całe mnóstwo londy ńezćków 
przyjęło nowinę za głupi żart. W  następnej 
chwili sądzono, że jeżeli zamach istotnie miał 
miejsce- to w każdym razie nie mógł go iłoko 
n s i poddany Edwarda VrIlt go.

OSOBA ZAM ACH O W CA.
Okazało się jednak, że zamachowiec był bry 

tyjczykiem, ściślej mówląe —  Szkotem. Narw i*  
ko jego brzm iało lak jak nazwisko morstaika 
i  prezydenta Francji z lat siedemdziesiątych: 
Mae Mahoń, George Andrew Mac Mahun. łan 34. 
Z zawodu dzif .m ik a io s t a t n io  sprzedawca w 
skteple z konfekcją męską, -stały mieszkaniec 
l»n d v n u .

R E W O LW B R .
Nawet laik wie jaką wymowę może posiuduć 

bnrow z której popełniono Iu d  zamierzano popeł-

nie czvn występni. Lóż n ykazał wytrącony 
przez policjanta z ręki Mac Mahona rewolwer?  
Rewolwer by I nabity. To praw da. Ale w lufie 
nie było kuli. .\ic było też je j w  pierwszej ko 
umrze mognszynu, w którym mieściły sic ogwłem 
4 pociski. Ta drobna napozór okoliczność świad  
czvłaby o  dwóch rzeczach: aibo zaniacliowiec 
zapom nij! wprowadzić kulę do pierwszej ko­
mory łub lufy, amo też... wcale nie m i a ł  i
nnaru .strzelać. Tę drugą altemutywę zgłosił 
p rze j ędsria śledczym obrońca zamachowca pe 
wlen londyńskt adwokat. Potwierdza ją też 
•sam zamachowiec, oświadczając, żc nie cheiaf 
do nikogo strzelać!

M O T Y W Y  ZAM ACHU.
Jakież są jednak w takim razie motywy „za­

machu-*? Szczegóły śledztw,a skąpo przesączają 
się do wiadomości publicznej Zdaje sie jednak, 
żc Mac Mahon miał na celu demonstrację. 
Chciał po pros tu izwrócić na siebie uwagę króla, 
władz, rządu, opinji publicznej. Potrzebne ma 
to było w związku z jego dotyciieiasowciui, bez 
skuleeznemi petycjami, sktadanemi na ręce mi 
otom. Spr. W ew n „ a  poruszającymi jakieś 
kw tsłje  natury pry waln ij.

SZK O T  GZY IR LAND CZYK ?
Rozeszła się m. In. wersja, że -aunacoowlee

(istotny czy fikcyjny) wtulę nie jest .V.kotem, 
i tylko Irlandczykiem i wcale nie Mac Maho 
nem, a tylko Bennighanem. Jeżeli wersja tu 
okazałaby się prawdziwa, wtedy .Nzkoiom .spadł 
by ciężki kamień z serca. Ich duma narodowa 
esy rcgjoi.alna srodze cierpi no tern, że rękę 
na nietykalną osobę monarchy podniósł akurat 
Szkot. Dlaczego nie Hindus, Arab, Irlandczyk, 
W alijczyk, a właśnie Szkot? Pozostaje włęe 
kwest ja no wyjaśnienia: Szkot ozy nie Szkot?

Z W IE LK IE J  CHMURY...
Bardzo być może, że cała la historja nie po 

ciągnie za sobą groźnych skutków i Mac Ma 
hon alias Bennighan nie stanie przed trynuna 
lem jako niedoszły morderca króla. Może odpo  
władać będzie tylko za.. iu,Jegulne posiadanie 
orani. O  ile tylko jemu i jego adwokatowi uda 
się przekonać wśadze poilcyjne i sądy, żc zubi 
Jae nie miał zamiaru

D Z IĘ K C Z Y N N E  M ODŁY
W  każdym raoilc we wszystkich świątyniach  

na terenie całego olbrzymiego imperjum odbyły  
się modły dziękczynne na intencję ocalenia po­
pularnego monarchy, który w dramatycznej 
chwili wykazał godną anglika zimna krtw , spo  
kój 1 opanowanie. N E W .

Przestępczość w  Polsce
Zedaw iem a , dotyczące  n iek tórych  prze- przesiępozosci w  tym  zakresie w  stosunku do

słęps-tw znm eldowanych w  P o lic j i  Państw ow ej, 

op racow yw an e od pew nego czasu system ały cz 
ntie przez Komconię (iłów  ną, stanów ią źród łow y 

m a ierja ł d o  baoań nad przestępczością w  Polsce 

Na podstaw ie tych danych nie należy jednak 

gfcyt pc-ihopnie wyciągał! kategorycznych  i o- 

gó inycłi wniosk-ow co do nasilenia przestępczo 

sci, goytż w- tym  w-ypaJku w ypada łoby rówmłiez 

uwzględnić szereg czyn n ików  ubocznych a  w ie l­

ce gkontpliltowanyicn.
Jeśli idzie  o

przestępstwa „wazmejsze4*
i pow szechniejsze, w  pienwiszym rzędzie  rzuci 
się w  o c zy  dość1

z n a c z n y  w z r o s t  l i c z b y  K r a d z ie ż y .
V\ p ierw szym  kw-airtale r. b. zam eldow ano p o ­
lic ji o 133.439 kradzieżach , wobec 1 16.068 za­

m eldow ali w- tym  samym okresie r. uh.: w zrost 

liczby  k rad zieży  w ynosi zatem  16.571. R ów n ież 

w  porów naniu  z  ostatnim  kw arta łem  -ib r. H 

cziba k rao rieży  wizrosła o  8.919. L iczba k rad zie ­

ży  m ieszhaw iowych w ynosiła  w  1 kw arta le  r. to. 

22.372, wyk.czuje pew ien  spadek w  p orów n a­

niu z ostatnim  kw arta łom  r. ub u iirn ow ic ie  o 

3 518. L iczba Ikradzioży z pola i  lasu w zrosła  

natom iast w  porów nan iu  z ostatnim  'kwartałem  

r Sb. dość znacznie, m ianow icie- o  6.885 i  w y ­

nosiła 31.119. N a jw iększa liczba k radzieży  p rzy  

pada na w o jew ó d ztw o  lw ow sk ie  —  14.ÓoO, da 

lej k ieleck ie  12 151, krok  ywskie, poznańskie, łó ­

dzkie, warszawskie, na jm n ie jszą  zaś liczbę kra 

dlziflży m.ian.ow4icie 4.621, .zanotowano w  w o je ­

w ództw ie  Śląskiem.

P a s e r s t w a
zanotow ano iw t k w arta le  r. b. 2.590 zam eldo- 

wań, !. j. -d *296 m n iej 'iićż w  odpow iedn im  ok­

resie T. ub. Najw iększą liczbę tego rodzaju  prze 
stęipstwa, nrianow icie 649, zanotow ano w  w o j. 

Śląskiem, najm n ie jsze  5 w  w o j. ,n ow ogródzk ie™

Statystyka zabójstw wykazuje wzrost

tego sam ego kwartału r zb. W  jw erw sz jm  kw .tr 

ia le  rb. zam eluow ano p o lic ji o  374  wypadkach 

dokonanych zabójstw  i  411 u s łow an iach  zabó j 
stw-a. L iczba .zsfcójstiy acłkonanych w  znosła w 

porów n an iu ’ o. tym samym: okresem  r. ufc. o 64 
zm niejszył., się zaś w- porów nan iu  z p op rzed ­

n im  kw arta łem  o  2 2 ; liczb;, usiłowań zabójstwa 

wzrosła w  porów nan iu  Iz tym  sam ym  okresem  

r. ub. o  89, zmniejuzyna się zaś w  stosunku do 

ostatniego kw arta łu  ub. r. o  30. N a jw iększa  l i ­

czba zabójstw  dokonanych na -m. st. W arszawo, 

tn.anowwcie 39 zabó js tw ; w  woj. k ieleck iem  d o ­

konano 36 (zabójstw- w- łw ow sk.w n  34, w  łód z 

krem  i b ia łostock ie™  p o  30, w  krok,,wskienn 28, 

na jm n ie j w  w oj. Śląsk i em 4 zabójstw a. N a jw ięk  

sza liczba usiłowań zubójsewa, m ianow icie 56, 

przypada na w o j. k ieleck ie, na jm niejsze —  6 
na w o j. pom orskie.

L / c Z b a  w  y p a t tk ó w  d z i  e e io n ó j s t w a  
zn v it/ c j.s zy ta  stę

natom iast w porów n an iu  z  1 kw arta łem  r. u b ż  

wynosiła b ow iem  wiłwczais 281. w- t,-m sam em  

za.ś okres ie  rl,. 259; w  porów n an iu  jednak z 

ostatnim  kw arta łem  tub. r  wzirosła bardzo  zna

c.znóe bo o  191 wyp.idlków. N a jw -ięk izą li-cztor 

dne< iołw ijstw  —  35 za notow ano w- woj. k ie lec ­

k im ,  28 »- warszawskir-m , 24 w  biatostookrem. 

23 we łw ow sk iem , n a jm n ie j p o  4 w- m. st. W ar 

sza w ic  i w o j. ś lask'cm

I>/t*zbu r o z n o j ó w

wynosiła w  I k w arta le  Tb. 450. i. j.  o  101 w y ­

padków  w ięce j nóż w  p terw szym  k w arta le  r. ub. 

i o 74 m n ie j n iż  w  okresie  p  uprzednim. N a j­

w iększa liczba rozboi, m ianow icie  52, p rzypada 

na w o jew ód ztw o  Itnbetikie, najaruuiejsza p i  2 
na w ileńskie i n o w o gred źk ie

Ziaaezmy spadek wMkazuje licziba przestępstw 
św iadom ego juiszcza rcia w  obieg

fałszywych pieniędzy

h k  MARGINESIE

Lu d zie  m e ś w in ie ...
(Autentyczne)

W iśn ie, a g r e s t  i w ogó le  ja g o iiy  stały si<; te- 
raz ^.'iilelK^iii dnia pow\szediiieęo“ .

jadittdajnia.(h ,vzupy ow ocow o ’* z  czar* 

nyob (b } ld>v tyl^u nie .z brudnych!) j^tgód.

Na u licy  tez. Idzio  cl)topa*k & w orteak ie jn  w 

injku. Za>iujn do.szcdt do douui —  zawartość to- 

rebk i zm niejszała su; o potow-ę. .Urosa. k ióra  

przehyi, naznaczona kropkam i pestek.

*yOt ftzcNlł .s(bbio i w^Tpluwat*.

K toby tam jagod y  myl. łrSmak tracą po m v 

ciu A  człowdeka, jt-Ńii rn-u jjio sądzone, cholera 
n ie weźmie...

td io lera nie, a le  tyfus brzju,Słzai\ a ibo  d\zen 
ter ja  —  owszem .

L eży  w tedy ta/ki odw ażn iak  i postękujts nie 
w ied ząc  nawet jak  to  siato...

A sta ło  si-f* tak. Na pow ierzchn i każdej j;ł- 

f{odv, k tóra „u ży ła  tm bie świeżego- powai^z.a^ 

—  jest plus Turnus... sto tysięcy (hajkteryj. Pnze* 

w ażn ie n iechorobotw órcze, a le  ktJ tam m a że  
dokładnie s.praw<Łzić jak ie?

W żołądku m iłjom y tych syrn.patycznye.fa 

skądinąd dm bn o its tjo jów  stacza ją w alkę i „ro* 
bią swoje**, tajk. że w  rezu łlacip  cz łow iek  s ta je  
Mę ,riam  n ie swój...**

Hó^ ulic W iłeiwkaej i I .udwisan^kiej. JakiS 

um orusany jegom ość taszczy pełny kosz ma lii*. 

Na zakręcie: buch! Napatoczyła się jakaś je j 

mościamka. Cał\r kosz m a h o  poleciał na brttik 
Kobieta podw-inęiła tkrieckę i uciekła...

Na poanoc nieszxizxyśłBwemu rzuć tło się k ilka  

malców'. Brudnem i rykam i poczęli zgarn iać «  
ziem i m aliny.

Jagody zmaJtretów'ane, paice czerw one, jak
we krwi.

* GzłtOwiieflcu, co rob icie? P rzecież m aliny 
z gnojem .,.

—  Paszo ł w o n ! Ja nia m oga być stra tny.

Pa trza jc ie : gnoj. A na czerrrże m aliny roa-DOv 

jak  n ie  na ignoju? Że trocha brudne, to  i c o ’? 

Ludzie  n ie świnie, w szystko zjedzą... smtt\

i fab zerstw a  ipieniędzy. ,Podczas gdy w  .1 fcwar- 

tale rb. zam eldow ano o  919 przestępstwach 

rodzaju , to  w* t>Tm samymi o  kresie rb. zanoto 

warno ó02 przes^opisitw; ■spaiiek w ynos i zate-u» 
n iem a] L>0 proc. Jeśli ifdzie o te  przestępstwa, 

najw iększa dch ilość przypada na w^oj. warszn-w 

s.'kie, m ianow icie  8A, najmniejisza na w o j. po 
leskie —  7.

Rówmież jx?wóeaT

sjjadt k wykazuje Ih-zba aszust w,
Jrtóra 7. 7.748 w ypadków  n | kw-artalt* t .  ub 

zinni y~7.yt:\ s ię d o  7.148 iam eldaw an  w tym 

sam ym  okres ie  r-b. Jalk w ykazu je  statystyka, 

g łów nym  terenem  dmafciliutici oszustów  jest 
W arszaw a , na (którą pnzypada ajż 74.3 przeistf 

pst.w7. j> *<)('/.i.s gdy  na całe w-oj. Łwoiwskiie p rzy- 

" i da I 160 przestępstw, na krakom skle 843, n.a 

inne zaś w ojew ództw a anniejsza iiczha oszustw- 
n"ż na samą W arszawę, a ma woj. poleskie ty l­
k o  87 wypaziK on..

Statystyka p «x t p a le ń
w ykazu je  524 w ypadków , t. j. 0 222 m niej niż. 
w  ostatnim  kwartaH- r. ,ub. Najw-rccej peninaleń 

in iw ło w tiie  77, zan otow an o  w  wtoj. wołytutkiem

K. fl.

■dzifity i szykanow any p rzez sw ych  tow arzyszów  

—  „cham sk ich " partunahorw. Jest om w ięc w yk o ­

le jeńcem . I to m ożnaby zakw a lifikow ać  jako  

tragizm , jeśli tragizm em  nazw in n y m aterialne 

k lęski Takicth w yko le jeń ców  jalk Cypryszew 

oiki, w o jna wydała dużo. Na jego  dobro za li­

czyć  nałoży, że sóę nie złamał. W  najc ięższych  

warunkach kończy szkoły (.Maine i, rów n ież; Mar 
ain pom aga naw et bratu i matce, żyjąc i. ktkcyj 

jak o  studerat politechn ik i w arszaw sk ie j); po 
skońe.zeniu gim nazjum  slmdljuj.* na uniwersyte 

,ne w- Poznam  u, p racuje w  diziennilkarstwie; wy 

rasta na w ysoce rnleligenitm-go i uzdoln ionego 

m łodzieńca. Być może, życie "zatarłoby wstrzą 

ty , k tórym  u legł w  dzieciństw ie. Ale p rzych odzi 

choroba. Gruźlica —  n iew ątp liw e następstwo 

nędznego dzieciństwa. C.yprys/ewski [irzebywa 

ju ż drugli rok w  sanatorj.Hn, gd zie  pńsze sw ój 

pam iętnik. I o lo  istoin ie pow sta je  szereg pytań. 

Czy pam iętn ik człow ieka, k ió rego  n iszczy gruż 

lica, inorże b yć  obrazem  pokolen ia? Ci*> psy 

cłiiJka człow ieka chorego zdobią jesl do w ier 

nego odbierainiisi rzeczyw istości? Czy świat i rzc 

czyw istość n ie łam ie ,s ię  w  n iej fa łszyw ie  i nic 

wykrzyw iła? Czy gruźlik i neurastenik ja lrm  

jest ( ypryszewskii, m oże  stać się przedstaw i ci. 

i m  swego poko len ia  Na takie pytania nic po­

dobna dać .slan-ow-czcj odiioiwiedzi, Jeśli ten cho 

rv  człow iek  jest utale.ntowrmv, w rażliw y, bystro 

obserwujący, p rz-n flk łiw , i ludzki czyli, liimta 

nżiarny a K o  -poprostti m ów iąc —  dobry-, odpo 

w iedz w inna wypaść Iwierdiząco. CJioiyiba za­

ostrzy tv lko jego  p rzyrodzone v łaściw iiści, pik

śleptoi-a, k tóra wysubteln ia słuch i dotyik. W iem y  

także, że człowtudk ca łkow ic ie  fizy c zn ie  i ducho 

w o  zdrow y, o d abrent samopoezawiu i nieza- 
m ącon ej rów now adze n ie m oże b yć  n igdy re 

preizentantetn sw ej ejnolki. T acy  liudzte zdarzają 
się zawsze, i w-szędizie w  czasie i przestrzeni. 

W y razle ie lam i epoki byzwają zawisze odchyleńcy 

i d o  n ich  zaw sze zwraicaŁa się /ib-retum. Się­

ga jąc  n iedalek ich  czasów  rmnanty-zmu. w łaśnie 

Ciii kle H aroldów , Gustawów, h rab iów  H enry­

ków, Ko.rd janów  i  Piocziorinych uw ażam y tza 

pnzcdistaiw-icioli epoki, a n ie  tysiąca ży jących  

w ów czas zdrow ych , norm alnych  fourżiujów kup 

ców  c zy  liireczkosiojów „S pow ied ź dziecięcia 

w iek u " traiktuijcnny jako dokument tam iyc li cza 

sów, nię zaś riiczliozim e, roziważne i praktyczne 

artykuły, p isane w -ówczesny-cb gazetach na 

wszysiikle ży c io w e  te.maly. Cdkolwiekbycśmy są­

d zili o iiozwlytwizm ie polskim - dokum ent! m jego 

jurzostanie W oku lsk i, aczkolw iek  niio]>o<lolnia 
przypuszczać b y  p oko len ie  ówczesne składało 

się w yłączn ie  z. W oku lsk ich . Zw iedzen i bo- 

w iem . zd o zo r jn ilow a n i t. zw. repo.riażi.ini. jako  

rodzajem  jxsein!oliierackLm, nagminnlie dziś pa­

nującym , zapom nieliśm y, czem  jest i d o  czego 

dąży praw dziwa 'iferatura. | dlatego, kto w ic 

c zy  C.ypryszew-ski nie ostanie się w  literaturze 

polsk iej jako  „boh ater naszych czasów " ten 

Cyjiryszewski, k to rego  nazw isko  w yw iód ł autor

od symfooIicztie.go drzewa.
*

Prawda nie znosi gdy się ją zdobywa- w ielką 
iUHniętnością. ‘ eieka. gdy  się sarlzi, żc się ją

senrwylalo. Jest nieubłagana, kieylv się ją  zdo­

bywa szturmem. A le odsłania się, gdy się myśli, 

że  odeszła na zawsze, i odd a je  się g o y  się ma 

C ierpliwość je j  doczekać. —  Tak i m n iej w ięcej 

paradoks p ow ied z ia ł o p raw dzie  iRenan, scep­
tyk i pozytyw ista. M łody polski m ocarstw o wiec 

endek, faszy-sta, h itierow iec, rasisła czy komu 

nisfa —  (każdy iz nieb sądzi, iże zdoDyd prawdę, 

jedyną, absolutną, bydącą panaceum na wszyst 

k ie  sjśołeozne, polityczne, narodowe, re lig ijn e  

i id eow e n iedom agan ia, łiyipryszcwski tej praw  

dy nie ma, acZkolwkik ,aidck nazwałby go t e z  

zastanowienia kom unistą, bo upryszewskii p rzv- 

słncbiiije się ch c iw ie  fra-zeologji komunisty Pro* 

w im a. A le każdy fach ow y kom unista .spojrzy 
na nieigo z jungamin i  pow ie: zgniils inteligent, 

liszeniec. K leryka ! nap iętnu je go jak o  bezboż 

n ika (spowoau m łouzicńczyclt pnzejść z pltiea 

w ym  jirefdktem  Ila jd eck im ) a jeonnk ca ły  jego  

slosnnwk d o  życia i do natury jest głęboko reli 
gijniy. ( iyjireszew-.skltgo n ie  da się zasegregować. 

Każdy przyzna jednio. m łodzieniec w ybitn ie  

in teligentny, o m eprzeciętej lindyw-idualnośoi. 

A le k ażdy go ló w  potępić go- za  zbytnią skłon­

ność dio onaBzy. za pozorny cyn izm  i nieustają 

eo babranie się w  swrm  wnętrzu. On sam nie 

tai swych skłonności, które zztefin jowalibyśniv 
ja k o  aspołeczne, r.drmżnc i groźne. T ik  Jest tu 

przymus wątp ien ia , chorob liw a  n iem a l' „ fo lie  

de doiutei". ktiira ( vpr eszewtskiemu nic daje spo 

rzar' która ka-i# lnu wszystko przew iirtościo 

wyw ać i dem askować. W  jakim  celu? _ Otóż. 

n ie ulega w ątp liw ości, że eeltan j<-sf poszuki­

wan ie p raw d ' . A lbow iem , po  p ierw sze; jest to  

cz łow iek  dob ry ; po dirugic: p am ię tn ik 'jegP  kuń 

c zy  się k rzyk iem  do Boga i do matlfli. Ten 

k rzyk  w iriteii g o  rozgrzeszyć  w oczach  tych. 

k tó rzyby  chcie li sąaaic go  zbyt surowo. A w 

przym usie wątpien ia, w  rozdarciu duchow em , 

w zaprzeczeniu p raw dz ie  tai się traged ja  tycli 

spośród m łodego  jzokolenia, k tórzy są m yślący 

i  czujący. W szelako  p raw da  odsłania s.ę wów­

czas, gdy się my-śli, że ona odeszła r.azawsw 

*

Gdy się czy ta  smutną książkę B u czkow sk ie  

go, nasuwają się .p rzym u sow e" sko jarzen ia  * 

pewną grupą poetycką, głośną w Polsce z zaw o­

łania „Ż a ga ry ", n iestety jednak —  mało lu b  

wicule nie czytaną GL poeoi w ileńscy, row ieś 

n icy Gypry^-zewiskiego, w ydaw ali w  W iln ie  I>oc 
zje  o sym ptom atycznych  tytułach: „P oo m a ck ti"

, Poem at n czasie zastygłym ", „Przy-jście w ro ­

ga' ..Ostrze mostu"... Ibizypnnuna się u ryw ek  

wiersza jedn ego  z uich, k tóry m ógłby Cypry 

szewski p o ło żyć  jako m otto do s\v -go pam iet 
n ika.

A m y już upadamy 1 jeszcze do wchodu 

O bracam y swe oczy. A le  przecie ziem ia 

Zaspokoić naszego n ie potra fi głodu,

7. przek lętego  jesteśm y bow iem  pokolc-nm.

Mo-żnaby stąd iwyoiągnai w iiiostk , że  Gyj>rv 

s z 'w sk i nie jt-s' odosobn iony Jedno tydko pa 
m ięlac m usim y: m am y doczymenna z l/tir-itnrą

J E R Z Y  W I S Z O M IR S K t.
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2Z1£L ll-ch MIĘDZYNARODOWYCH fL l± .U i£ JTargów Futrzarskich w  W iln ie
k t ó r e  h ę ( ł ( |  t r w a ł y  t ł o  5 - g o  s i e r p n i a  b .  r .  w ł ą c z n i e *

Udział bierze około . 7 0  f i r m  krajowych i zagranicznych, przem ysłowych i handlow ych. 
W ystaw icre  będą na sprzeaaż najróżniejsze rodzaje skór futrzanych surowych i wyprawionych, od najtańszych do najdroższych. 

Najw iększa w Polsce okazja do poczynienia zakupów skór futrzanych na sezon zim owy.

Pogrzeb ś. p. prof. Władyczki
*

*  *

I jeszrze  jedna śmierć.

Śmierć niespodziewana, potworna w swej 
n-a g 1 e j  rz ec 7. yw  ist< >śc.i.

Odszedł Ś. p. P ro fesor Stanisław W tadyczko.

Czy a iy im y  Go znali, jirjcujjąr In/ oboli, "co 

iln ia, w przeciągu szeregu lat?

Gzy m w m y  znali j um ieli docenić —  lego 

zawsze skuplonęgo zam kniętego w solne tylko 

w iadom ym  świetne wewnętrznym  Człow ieka

Odszedł w  nieznane —  niepoznany, jakim 

by! za życia !

Z uśmiechom spokojnymi, wy rozmiń i a lej, mą 

drej j.Gibtażnwośei,, n iek iedy tytko snuł przed 

nami sw oje w ęd o  życiow e —  lak dalekie od 

szai y7ny dnia codziennego, sięgające jji sziz\ 

lów  m yśli — filozofa im istylka.

Dzień k M d y —  lo praca, praca niozinondowu 

na. .syz.yfowa praca encytkloiped.Ysty-sizperaicza.

Podowtah- nolaUki. pap iery wykażą jeszcjie 

ukryły w nich cenny dorobek Mysliiciela-Hada 

cza, do.cJiek Nauk, we.a, do przesady być mo 

że w swej uczciwej dumie, skromnego. W szy 

siko co  tw orzył i piisał uważał za niedoskonale 

m ało warte, n iedo li a lecz nie wy kończone, niego 

dne by  służyć innym A przecież, my. liczni o 

w ie .lego. w iedzieliśm y dobrze, jak  cenne my­

śli, c iekaw e i orygina lne obserw acje  i wnioski 

kryją  się w .ycli nie-w ydanyich dziełach

Ile czasu, ile w ytrw an ia  i pracy poświęca! 

zw yk łym  codziennym  wykładom ! W szak każdi 

słowo, kaiżda myśl —  przenicowana, przetra­

w iona —  by lo, co się daje sluehaczioni —  listo 

praw dą! bez cienia zamętu, meśc.stości luli błę 

du.
M ial kufo i szacunek dla Wied-z v — uczci 

..e j i czystej!

0  .lego atosumkR do eioripienia ludzkiego —  

w iedzą d ob rze  wszyscy, co się z Nim w życiu 

zetknęli: nie odszedł nikt, kto potrzebow ał bez 

wsparcia i pom ocy — hojnej i nicroizglotśnuij lę  

ki m iłosierdzia Sumienny o gruntownej, r/e.cl 

nej w iedzy l.cł.-arz —  nmial nieść ukojen ie i c a 

I>lo serdeczne clkonemu —  i nie prędiko o Nim 

zapom ną ci lieziui.

Lecz ponad wszystko —  m iał jedno ukocha­
n ie w ie lk ie  i św ięte —  ukochanie W szechn icy 

Ha/torowej, ukochanie W iln a , i tera; w obliczu 

śm ierci .lego —  nie wiutno. zapom ni .’ , że byt 

On jednym  7. tych, co p ierwsi podlję żiniuń.y 

trud, niewdzięczmej, czarnej roli e v  n a ł odhndo 

w(| W skrzeszonego Uniwersytetu! 1 że j e -> i i b ije 

żyw em  tętnem ta nasza A lm a Mater —  to jest 

w tMn tui i ogrom  .legio wysiMui, myśli i u- 

czsuć'.

Ukoohał Ihu.yersyitet Stefana Batorego — u- 

koidiał i W iln o  —  z jednoczy ły  się ie dwa uko­

chania w n ierozerw alną całość.

Oddaje w ięc i Miastu swą pracę niestrudzo

ną.
7. Jego in ic ja tyw y pow staje dziś już p i-kn ie 

rozkw itła  Opieka nad Dzieckiem  Upośledzone ni: 

to On daje impuls do walki o  h igjenę pisychicz 

ną. zakłada poradnię dla narkom anów, nałogow­

ców , a przcdewiszysllkiem tw orzy  .szeroko ró zg i 

i zionę To.-warz stwo P rzeciw gruźlicze. Jest zaw­

sze tam, gdzie c.bodzi o dobro człow ieka —  

czynny i iwórcz.y.

Tych  kilka słów  Łez dat. wyczerpujących  da 

nvch b iograficznych , tę skromną ga iśc wsp im 

nień z oddali rz.uc.onyioh, chcę oddać w Dr.iu 

Jego Ostatniej W ędrów iki na W ieczn y  Ś n ie ży ­

nek. w ędrów k i w k ióre j, niestety, niozul żnie 

OKiemnie, p rzyjąć  udziału nie mogę. I choć odie 

głość nie daje m i miażności porozum ienia rię, 

w ierzę, że będę w yrazic ie iką  wszysilkich n is 

Jego byłsc li wsprilpra-cońs-riików, kiedy- pow iem  

z głębi szczerze zasmuconego serca —  żegn a j 
nam D rogi P ro fesorze , K ierow n iku , P rzy jac ie lu , 

'kióryś um iał nam dać warunki i m ożność Swii 

bodnej i tw órczej p racy; um iał i, c-hciaf nas za­

chęcić do n ieustającego N aprzód !

Zaw dzięczam y Ci tyle, P ro feso rze !

1 jeśli będzie nam dane w  żyioiu dołączyć ja

W czoraj na cmentarzu Rossa złożo 
ne /.ostuh na wieczny spoczynek zwło 
Li znakomitego uczomeigo neuroiloga, 1). 
dziekana wydziału lekarskiego l S. 15.. 
prof. Stanisława-Karola W ladyezkb 

Zgodnie z oslalinia wolą Zmarteg-o do 
czesne szicztjiiki lego zbożom zostały o- 
Jiok grobu Jego Matiki.

Przed śmiercią ipirof. W ładyczko spi 
sal swą asfaltują wolę, wykona.wcą któ­
rej uczynił swego najbliższego współ­
pracownika i asystenta dr. (n-nzla

Zmarły, .zaznaczając że ebee zntafeźó 
wieczny spoczynek obok swej Matki na 
Roo.ne, wyuaża żjuczanie, aby mi pogrze 
bie Jogo i.ie było przemówień i nie skła 
dano wieńców i kyyialoyy Jest lo charak 
leryslyczne dla Zmarłego. Znakomity 
profesor i ucz/omy chciał, by pngrzeb Je 
go był równie kromny. jak Jego życie.

To też godnie / ostatnią wolą prof. 
W indyczki żaidnyicb przemówień na 
cmeniei u nie było, Wieńcem jedlnaik i 
kwiatów z.ioż.ono ba,rdz:, w I-etle, stało się 
to dlatego, zv wiele osób nie wiedziało 
o o'st:iliiiem życzciniu Profesora.

Już na długo przęśl gotfz. 10 enren­
ta iz. zapellmt się ogromnym fłnmem 
przyjaciół, znajomych najbliższych 
w.sp ó 1 praits&w ników Zmarłego, s t m J en - 
tów, klon/y głęiboiko odczuli zgon swego 
profesora,

o. P. prof. M ł wlyczJśo był c/.łonkiein 
Komitetu ()d'bndo'wy 1'niwers, li lii Ste- 
faaia Ra tor eg o, to lez na pogrzeb Jego 
przybył z Warsizawy osłami już obee 
nie po/oistlały pr/y życiu członek tego 
komitetu prof, Ludwik Kolaukowski, o 
becny dyrektor bibljnieki Fundacji Za-

Wieści z Nadbałtyki
L I T W A

AlłESZTO W  ANIA  W kRÓD CZŁO NK Ó W  
1’A lłTJl L I  DO W  O SOCJALISTYCZNEJ. W
ostntnicli d iiiaeli w Kosśnie i na p row in c ji are 
sztow iino 20 czi uków partji Indow o-socja listycz 
ncj. Oskarża się icli o udział w rozruchach 
włościańskich. W śród  aresztow anych  jest szwa 
g ier b. prem jera  Slezew icziusa, przew odniczące 
go stronnictwa.

—  S IL N A  B U R ZA  w K ła jpedzie  zerw ała  z 
mola do m orza 2 W schowa lików szkoły m or 
skiej, k tórzy  utonęli.

—  POM NIK  Di.A  ŁA W N IK Ó W  1 KANSATI.AN  
TYOKK II. W Pro.sacJJ Wschodnitsh w trzecią 
roczn icę tragicznej katastro fy  litesyskicli lo tn i­
ków  transatlantyckicli Dariusa i Gsienca, stara 
nieiki aeroklubu litew sk iego w zn iesiono pom nik 
oliu lotn ików , na m iejscu sv którem  spadł ich 
sam doi po przebyciu Atlantyku

Ł O T W A
—  N A  B U D O W Ę  „FORUM  ZW YCIĘSTW A**  

w- Rydze zebrano w- ciągu jednego  m iesiąca 450 
tysięcy łatów/

Książki —  to rozmowy z genjalnyml ludźmi
N 0 W f4Hpżjfiizaliiia ksiązć k

W lln O j J a g ie llo ń sk a  1* —  9
Ostatnie N O W O ŚC I —  naukowe bele­
trystyka KLASYCZNA 1 lektura szkolna 

oraz D L A  D Z I E C I  I
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt 
Kaucja 3 zh_______________ Abona ne, t 2 zł.

ką skrom ną cegiełkę do budow y Gmachu dla 

Dobra 1 p o ln ego  —  to będzie w tern ttrż i Iw o  

ja  niem ała zasługa!

ldiyc w Nieznane ziostawitts-z jmj Sobie ślad 

trw ały i mocny —  w ukochanym  przez Ciebie 

Iśniiw t-rsylecie W ileńskim , w W iln ie , w całym 

szarug u wdzięcznych  Ci .ludzi i w nas— Tw oich  

noruiach.

N iecłi Ci ziem ia ukochaaia lekką będz/ie —  

a ŚwiaŁfaść W ieku is ta  świeci.
Docent dr. med J A N IN A  H U R Y N O W jIG Z óW N A .

moyskiyb. Nawiasem mówiąc pxol'. Ko 
laukow.dd In ł jedmyini / najsc-rdecziniej 
szych przyjaciół i na jhliższj cli w-s]x>t[ira 
cow-ników Zmarłego. Z Warszawy przy­
był róiwinież dyrok lw  s/[)i't..la Jana Ho 
żego di. Fałkowski.

W  kupjiezce cmentarnej nabożeńst­
wo żałobne odpraw ił ks. prof. Fałkow­
ski. Na nabożeństwie o-boeni byli .1. E. 
K... Arcybiskup Jałbrzvkoyv.ski, rektor 
U. S. 15. prof. SLmteyy-icz ora/z yy-szyscy 
obecni profe.soroyy-ie i yy-iele iiarynji oso 
bistośei. 1 | T

Zy>racału uyyagy zinae/.na ilość pi/.ed 
ilayyieii li s p o ł e o z e ń s t w a żydowskiego, 
wśród kitórego Zmarły cieszył się yy-ieł 
sini inircin i poważam i eim

Gról) z docziosneiini szczątkami i wzię 
1; na luirk i ,na jldiżsi yy sjtółpiraicoyynicy i 
koledzy Zmairłego. Ustanyioino g ° oad 
otyyartą mogiłą i po k r ó I kie-j c 11 yv ił i ci­
szy opuszczono do grobu, gdzie obok już 
spoczyyyały zyyłoki MaLki.

Posypały się na trumnę gr-udkł zie 
n>i yyileńskiej, kłórą Zmarły tale bardzo 
ukochał i z którą nierozeryy-almie cziił 
się zyyiązamy.

Nad świeżą mogiłą złożono mmóstyy-o 
yv.eńcóyv i kyyiatoyy. m. in. o,d Rektora 
i Senatu U.S.B., Wileńskiego ToTńtrzys! 
wa I-ekar-skiGgo, od U y działu Farma- 
i eutycizmego U. N B., na którym Zmarły 
w syyoinn czasie yyykładał, od KtHmŁki 
Psyebjatryczmej, od prof. Ivaraffyr-Kor- 
Jtufla i wiele, wiole innych.

Długo po skończeniu pogrzebu nad 
grobem stały tłumy wilnian, kierując 
swe myśli kc śyyletlam i postaci ś. p. 
prof. W ładyczki.

Za wschodnią granicą
—  1’LA N  BU D O W N IC TYY \ W  SO W IE TACH .

„Lh-awda" w artykiule wstępnym  pndk-reśla z 
aiiezauowołenuiein zb y i nisikie norm y w ykona­
nia pianiu budcywnictw a podstaw ow ego  w Sow ie 
tarli w r. b. PńYn tuu lu zew iau je  w zn iesien ie 
szeregu budynków przem ysłow ych  oraz do ee 
lów  kulturalnych (szkoły) itd. D ziennik slwder 
d/za, że plan budówniotw-a w Sowietach wyko 
nyw-aiiy jes*t w r. b. w stopniu gorszym , niż rok  
tenui, m im o to  że obeemie roboty prowadzone 
są w ramach ruchu stachanowsklego.

Rząd sow ieck i zobowiązali budow lane przed 
siębioretw-a do ohiriiżcnia kosztów  budowy eo­
na jn in ie j o ll°/o, jednakże szereg pr.zedsiię 
b iors lw  budow lanych w przem yśle c iężk im  nie 
tylko n ie p rzeprow adzi! obniżki kosztów  budo­
wy, lecz pnzociwmie nawet podniósł je  n iejedno 
krotnie o  17°/o. Dodobnię ma Siię rzecz w prze­
myśle lekkim , gdzie  panuje chaos, tak że zarząd 
budow lany lekk iego przem ysłu i je go  prezes do 
w iedzie li się o pod i ożeniu kosztow  budow y do 
p iero z postanow ień kom isji konlroilii sow ieck ie j

Zdwiriem dziennika, jedną z głów nych  przy­
czyn n iedostatecznego w ykonyw an ia  planu jest 
brak m echanizacji. Naiprzy-klad tak w ie lk ie  
jirzedsięwizięjoie juk Yzow sta l" n ie  sporządziło 
nawet pianiu m echanizacji robót, wobec czego 
połowo, a n iek iedy nawet dw ie  trzecie urzą 
dzeń maszyinow-yoli stoi bezużyteczn ie i robot­
n icy  pracu ją  według starych metod. M echan i­
zacja przedsiębiorstw  budow lanych lekkiego 
przem ysłu w p ierw szem  eółroczu  rb. znajdow a 
ła się na n iższym  poziom ie  niż w  r .ufc., a w- 
w ielu  w ypadk_ch  liyta ona liaw tt zarzucona. Po 
zatem brak jest m atenjalów  budowilainyeJi, szoze 
góln ie taikich jak  cegia, wapno, ż w r  i piasek, 
które zasadniczo m ożna m ieć na m iejscu. Ś\v:ad 
czy to o  tern. że przem ysł lekki ntie pracuje na 
leżycie. P lan przemysłu w ytw arza jącego  mailer- 
ja ly  budow lane w ykonyw any jest coraz gorzej.

—  N O W I KOM ISARZE L U D O W I. Centra l­

ny Kom itet W ykm iaw czy  i Rada Kom isarzy Lu 

dow ych  postanow iły u tw orzyć  Lu dow y Konnsar 

jat Zdrow ia  Publicznego ZSRR. o raz Lu dow y 

kom isurjat Spraw ied liw ości dla całego Zw iązku 

Republik Sowieckich. Na stanow isko kom isa­

rza zdrowua publicznego pow ołany został tirze 

gorz  Kam iński, zaś na stanow isko kom isarza 

spraw ied liw ośc i —  M iko ła j K rylenko

Wzdłuż 1 mm  PolskJ
H(*'by Torunia i Poznania.

M inister Spraw  Mrewnętrz.nycli za tw ierd ził na 
stępujący bert) m iasta 1 oruuia: w polu srebr 
nem m u iy  m ie jsk ie  czerw one o trzech basztach 
jedn akow ej wysokości. W basztach bocznych  po 
jednem  oknie. Utw ory ok ien  —  czarne. W  mu 
rze brama ze zloten ii podw ojam i, jedna połow a 
podw o i o tw arta, okucie na podw ojach  —  srebr 
ne; w  o tw artej p o łow ie  bram y brona srebrna 
podniesiona. O tw ór 'bramy czarny. J arczę  lim­
bową trzym a k lęczący an ioł w szacie b łękitnej, 
ze skrzyd łam i srebrnem i. W łosy an ioła czarne, 
tw arz i ręce barw y naturalnej.

M inister Spraw  W ew n ętrzn ych  za tw ierd ził 
rów n ież następujący herb m iasta Poznania. W  
polu błękitnein  tnur m iejsk i srebrny z trzema 
basztami, środkow a w yższa z oknem  barw y po 
la. Nad basztą środkową —  orze ł b iaty (srebr­
ny ) bez korony, w tarczy czerw onej, zw rócony 
w praw o. Na skrzyd łach  orła —  przepaska zło 
ta z trójlistkam k Na baszcie jiraw e j —  postać 
św. P aw ła  nti baszcie lew ej —  postać św. P io  
tra. Postacie św iętych —  srebrne, Sym bole obu 
św iętych (m iecz i k lucz) o raz aureola —  ziote. 
Po  jiraw ej siron ie św. P aw ia  i po lew e j św. P io  
tra sześcioprom iennt gw iazdy  złote, pod gw iaz 
darni jiu lksiężyce złote. W  bram ie o tw arte j, bar 
w y pola, dwa klucze złote skrzyżow ane. Nad 
niem i —  k rzyż złoty

.Nową kometę odkryto jednocześnie 
w Polsce i Juponji

Dnia 17 b. m w obserw atorjum  naiodow en i 

Instytutu astronom icznego na górze  Lubom ir 

w Beskidach pom ocn ik  obserw atora W ładysław  

L is  od k ry ł w północnej części gw iazdozb ioru  

L w a  ..ornetę .elcs-kopoWą ósm ej w ielkości. W  

zw iązku z tą obserw acją  w y jechał oo Lubom ir 

p rof. T. Banacliew icz z K rakow a. O odkryciu  

zaw iadom iono centralę astronom iczną w  Hopeu 

hadze, skąd jió źn ie j nadeszła w iadom ość, że nie 

za leżn ie  tego samego dnia, o k ił^a  godzin  wcześ 

n ie j takiegoż odk ryc ia  dokonał Japończyk K a lio  

z obserw atorjum  tok ijsk iego. Kom eta p raw dopo  

dobn ie nazyw ać się będzie kom etą K alio  Lisa.

Pół grosza kosztuje druk znaczka 
pocztowego.

M inisterstwo poczt i te łegra iów  przeprow a 

dziło  ob liczen ia , dotyczące kosztu d iuku  znacz 

ków  pocztow ych . K oszty  4e są stosunkowa w y ­

sokie, gdyż ostatnio em itow ane są p rzew ażn ie 

znaczki ozdobne i  na pap ierze wodnym , uniemo 

ż liw ia jące  fa łszerstwa. P rzecię tn ie  koszt druku 

jednego  znaczka pocztow ego wynosi oko ia  poł 

grosza.
ł / y  ;

Napad na zbiega z wysp .Notoivicekie!..
Mieszkumee Ruwuego (na W ó łju lo ) Prokop  

Bialo.stzrzuk w r. HMb ueiekl do Rosji Sowiec 
kiej. Tam  został oskarżony o szpiegostwo i ze 
siany na wyspy Sołowieekie, W  bież roku udało 
mu się ueiee i przez l inlandję wrócie do Pol 
aki. Mieszkał on w Tczewie, gdzie znalazł i hwi  
lowe zatrudnienie. W  tyeh dniach, kiedy Bi-aio > 
szezuk szedł późnym wieczorem ulicą, nieznany 
osobnik zadał mu kilku niebezpiecznych ran no 
żem. B. umieszczono w  szpitalu. Napastnik 
zbiegł niepoznany

Wyeksmitowana zamieszkała 
w kostnicy.

Niejaką Młodzianowską, wdowę i inatkę 9 
eiorgi-i dzieci. zaiuie.Mzkałą #  Bydgoszczy wyek 

Miiitowuno z mieszkania
Nie mając środków na wynajęcie nowego 

pomieszczenia, nieszczęśliwa kobieta ulokowała 
się wraz z dziećmi w kostnicy miejscowego 
cmentarza.

Zgon tOd-lotniej staruszki.
W  Otwocku zmarła 100-letnia Haehela Alte- 

rowa, wdowa pa rubiuie-cadyku z Góry Kałwa  
rjł (macocha obecnego cadyka, pierwotnie zaś 
wdowa po cadyku iz Gorlic).

Jlozroboc/e wśród aktorów.
W  r. b. bezrobocie wśród ak torów  w okresie 

letn im  jest w iększe, niż w  latach poprzedn ich  ze 
względu na m niejszą ilość sporadycznych im 
prez sezonowych  (ogródkow ych ).

. W  zw iązku z leni. n iedaw no powstała li l ja  
bezrobotny ch ak torów  p rzy  ZASP. w W a rs za ­
wie pod ję ła  in ic ja tyw ę zorgan izow an ia  im prez 
ob jazdow ych  na p row in c ji, m ając g łów n ie  na 
celu organ izac ję  w idow isk  d la poszczególnych  
garn izonów  w o jskow ych  oraz sjiecja lnego zespo 
tli ob ja zd ow ego  dla woj. warszaw skiego. W  
zw-iązku z tą konjunktura zarobki ak torów  zm a 
lały w- znacznym  stopniu
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WHno w cyfrach

Już k ilka razy z oka zji om aw ian ia  R oczn ika 
S ia tyJ yczn ego  i Sprawozdania Izby P rzem ysło ­
w o-H an d low e j w W iln ie , charakteryzow aliśm y 
stosunki w dziedzin ie  życia  handlow ego i prze 
m yślow ego. Zw racaliśm y podów czas uwagę na 
proces zm niejszan ia się liczby przedsiębiorstw , 
które znalazły sio: ,v lataoh dekon ju nklu ry jak 
gdyby w  tyglu, w vch od z4 za-ś zeń liczebn ie 
um niejszone. Gzy przem iany te m ają charakter 
trw ały, czy w p ływ a ją  cme na strukturę. ,handlu 
i przem ysłu  na naszym  obszarze, czy ow e ewen 
tkalne zm iany struktura lne są dodatn ie czy też 
ujem ne ze stanowiska ekonom ik i W jla a  i W i- 
leńszezyzny —  oto szereg p y ta j*  stanow iących 
wdzięczne tematy rozw ażań  dla prac ekonom i, z. 
nyeli. N iestety prac ta cioii jakoś dotąd niema, 
choć istn ieje ju ż dość bogaty mater jał do badań, 
tak pożytecznych  dla racjonalne j p o lityk i eko­
nom icznej. W śród  tego m ąterjału n iepoślednią 
ro lę  odegra ją  liczby zb ierane od lat pięc.u ]>rzoz 
(len tralne B iuro Stały s ieczne zarządu m ie j­
skiego.

Ilość przedsięb iorstw  handlu Iow a/ow ego 
zm niejszy!,, się znów. O li  licz,by z ostatniego 
p ięc io lecia : i930 —- 4501, 1031 —  4.M)2, 19112.—  
42115. 1915.1 —  4117 1954 —  4040 przedsię­
biorstw.

W  sam ej b ranży artyku łów  spożyw czych  
ubyło ich 141, odzieży , kon fekc ji j  ga lan jer ji 
119, towuró.w w łók ienn iczych  NO, p łodów  roi 
nyCłi i hodow lanych  45, w y robów  m eta low ych  
57, artyku łów  technicznych, budów lanych i ©pa 
łow y eh 57, ehemikal.jów- 51, pap iern icze j 50, 
d rzc y a  50 W ięk  ,zość leli uległa w  walce z trud 
m-mi v ai linkam i spowodu finansow ej n iezdo l­
ności d i egzystencji i rozw oju , n iektóre zas jak 
np. branża spożyw cza b\ty napew no nadm iern ie 
rozbudowane. Nnogót spadek zdaje się hyc za ­
ham ow any, w n iek tórych  zaś 'branżach p rze ja ­
w ia się nawet tendencja do zakładan ia nowych 
przedsięb iorstw  (np. handel tow arow y m iesza­
ny, lrranża gastronom iczna i budow lana).

Struktura handlu w ileńsk iego jest rażąco 
jednostrnhm i. Na jdobahią liczbę p rzed ­
siębiorstw było ty lko 7 kategorji p ierw szej 
i 4(>2 kategorji d ru g ie j.” Na czw artą  kategorję  
t. j. teoretyczn ie przedostatn ią (za lirzen in  do 
p iąte j nie jest b itwo uzyskać) p rzygad a łj 2711. 
na trzecią 1680, razem  na trzecią i czw arfti

82,9 procent. O grom ną p rzew agę m ają w ięc 
przedsięb iorstw a d rob in , k tó re  w raz z lnalem i 
stanow ią o charakterze handlu w  mieście.

H ardziej pom yślne sto.-ninki zda ją  .się pauo 
wini, w d ziedzin ie  przedsiębiorstw  przemysł© 
wycii. Już odrazo rzuca .się w oczy wrzrost ich 
liczby rrb iący  w rażen ie  z jaw iska  trw ałego: 
19.50 —  595, 1951 —  428, 1952 —  517, 1955 -r- 
441. 1954 —  520 przedsiębiorstw . O b ierzm y 
jako punkt w y jśc ia  rok  1950, gdy k ryzys  za ­
pow iadał swe nadejście p iorw szrm i sygnałam i. 
W porów naniu  z tym m omentem  p rzybył > w 
W iln ie  p rzedsiębiorstw  p rzem ysłow ych  branży 
ga lan te ry jn e j 41 pap iern icze j 27, p o lig ra ficzn e j 
22, p łodów  rolnych i hodow lanych  19, clek irn  
techn icznej i ra d jo w e j 12. l ’o 5 da 8 przedsię­
b iorstw  przybyto  w  brninży przem ysłu chem icz­
nego, p recyzy jn ego  m eta low ego, budow lanej 
i insta lacyjnej, w łók ienn iczej.

C zyżby ob jaw y p rzezw yciężan ia  zastoju 
i jaskółk i rozw o ju  m e lro p o lji k ra ju?

Statyslyka w ykupionych  św iadectw  p rzem y­
słowych zdradza i tu charakter naszego p rze ­
mysłu podobn ie jak handlu. Jud to przem ysł 
drobny i m ały. K ategorji p rzem ysłow ej 8-ej 
było  w roku spraw ozdaw czym  371 przedsię­
b iorstw  t. j  71,5 procent. Idąc ku w yższym  ka- 
tegorjom  w stępujem y do coraz m niejszych  
liczb: ka tego rji s iódm ej 58, szóstej 41, p iąte j 
28, czw arte j 20, d rug ie j 2 przedsiębiorstwa.

P raw dz iw a  szkoda, że n ic  moż-na zorjen lo - 
wać lę w  przem yśle w ileńsk im  ze stanowiska 
liczby zatrudn ionych  robotn ików ’ i p racow n ików  
um ysłowych. Na ankietę rozpisaną w  tym  celu 
przez Izbę P rzem ysłow o-H an d low ą odpow iedzią 
ło co piąte przedsiębiorstw o.

T eż n iezły dow ód  ostalośeil A. H.

Śmierć w ieztarze
W  dniu 19 bm. ©kolo zaśc. Raiib lszk i, gm. 

podbroclzk iej pow . święeiańskieg® , utonął w  je  
ztoYze w czasie kąp ieli Bauoszek Jan, /ani. w 
PiUiblszkacb. Zw łok i w ydobyto .

Pożar lasu
W  dniu  18 bm. w  lesie  Państw . T.eśnielwa 

W ojsto insk iego , ©kolo zaśe. Pasiek i, gin. św ir 
•skiej, spaliło  się 20 na 30 metrów legoroeznycli 
sadzonek leśnych Strat narazić nie obliiizouu. 
P ożar powstał wskutek n ieostrożnego obchodzę 
nia się z ogn iem  przez Szym anek! W incen tego , 
w ieś uu jak i, k ió ry  wypu lał ga łęzie  na sw o je j 
działce.

Pożary od uderzeń 
piorunów

17 bm. w  etzasie burzy od  uderzenia pioruna 
■ we wsi I-ii v, a. gin. polaezańskic j, pow. I l i  c ł u  Jer 

k iego spaliła się stodoła z słom ą i sianem oraz 
wóz, s ieczkarn ia  i d w o je  sań, na szkodę O lech­
now icza Bazylego. Straty wynoszą 1285 zł.

17 bm. w  czasie burzy od  uderzenia pioruna 
w ybuchł pożar w e wsi Chożow o, gin. mołocfec 
k iej. Spalił się chlew , 2 św in ie, w óz i inne na 
rzęikzia roln icze na szkodę H nroszko Anton iego. 
Struty wynoszą 969 zł.

j/SRÓD PISM
—  Ukazał się już w  sprzedaży s ierpn iow y 

numer „Ś w ia ta  K ob iecego  d ek ord “ . Św iat K o ­
b iecy  R ekord  redagow any jesl ca łkow ic ie  w  ję 
zyku jm lsklm  i zaw iera  sto dw adzieścia jedno 
burw iiycfi i koliłK iw  ycli na jnowszych francus­
ku h modeli. Dział lib  i aeko-op isow y zaw iera  
szereg ciekaw ych  ilu s lracy j oraz w iadom ości 
z d ziedziny literatury, kosm etyki, gospodarstwa 
dom ow ego, robót rocznych, św iata film ow ego , 
satyry i t, d. Cennym u datkiem jest p rak tycz 
na tablica kroju .

Opodatkowanie aie urzędników Województwa
W obec  up łyn ięcia  w  dniu 1 lipea rb. roczne 

gn term inu opodatkow an ia  się u rzędn ików  L rzę  
du W o jew ód zk iego  W ileń sk iego  na fundusz bu 
dow y pom nika Marszałku Józe fa  P iłsudskiego w 
W iln ie  w wysokości 1 proc. od w yższych  upo
sążeń o raz pól proc. od uposażeń niższych pow  go  w W iln ie.

z ię lo  obecnie uchwałę dulszego samoOROdnlko 
wanla \. te j san u j w ysokości tz leni że połow o 
uzyskanej sląd kw oty  przeznaczona będzie na 
I ' ii ndusz O brony "Narodow ej, połowa zaś na 
fundusz budow y pom nika M arszałka P iłsudskie

Wiadomości radjowe
M IE C Z Y S Ł A W  S ALK I KI 

śpiewa dla radjosłuehaezy.

Znany dolbrze radjosliuchac.zom z dawnych 
swych w ystępów  przed m ikrofonem , Uiec.zys 
ław  Sa le łk i, obecnie słynny tenor oper zagra 
niczinych, śpiewać, będlzic dla radjosłuchaczY w 
środę 22 lipca o godz. 21.30.

W ykona on przy akompanjurnencie W ł. W a 
leintyjioiw-iciza k lika ary j operow ych , oraz. p ie­
śni. Radjosłuehacze Indie przyiw ilają zapew ne 
swego sln.rego, dob rego  znajom ego.

S iY L lZ O W A N E  TA ŃCE  W  M UZYCE  

KAM ERALNEJ.

Au dycja  rad jow a .

Jiawuo jiuż uiic słyszeli radjosłuehacze „m i­
ii,jatu k w arte tow ych ", czy li drobnych uiuworów 
Jinzeanuczonych na ize&pół ikameiralmy, u tw orów  
czy to specjaln ie jak o  mi.njatury pom yślanych, 
czy też stanow iących fragm enty większych koili 
p ozycyj. Audycje  łe cieszyły się zawsze sympa 
tją  radjosłurhaczy. T o  też iz p rzychylnem  prz> 
jęiciem spotka s ‘ę zapewnie audycja dnia 22 liji- 
ca w środę o godz. 22 15, k tóra  p rzyn ies ie  stze- 
reg hufców s ly  lizorwan y d i  jak  Schuberta —  
Menuet, R im skiego K orsakow a —  K orow ód, a z 
kom pozycją  współczesnych: Caselli —  E ostrott, 
Tansm am ia Maaurdk i inno. W yk on a ją  je 
członkow ie  kwartetiu warszawskiego.

AN EG D O TY  Z ŻYCIA  ALOJZEGO
Żó ł k o w s k i e g o

p iec  rad jo

P raw ie  przez cały wielk 19 była W arsza w i 
w muCj hum oru Y lo jzego  Żółkow sk iego, o jca  a 
polem  syna, bo oba j rnńel' lo  samo, imię. Naj 
lepsze dow cipy i anegdoty przypisy wa no Źół 
k liwskiemu, za najw eselszego aktoira uważano 
Żółkowskiego. Był on  mielyllko znakom itym  ak 
torem  i dow cipnym  człow iek iem , ale równieś 
goirącytn patrjotą  i człow iek iem  niezm iern ie u- 
czyiw iym . Po śm ierci o jca sym patje  warszaw 
skiej publiczności odz ied ziczy ł je go  syn. Aneg 
doły  z życia A lo jzego  Żółkowskiego, op ow ie  dr. 
Stefan Papce dnia 22 liiipca o "od z. 17,50 przed 
m ikrofonem  rozgłośni katow ick iej.

T  i s * i e ^ a  l e i  i  *
z  d n .  2 0  i i p c a

f  I  I 3 - e  c i ą g n i e n f e

IUC.000 zł. na u - iv : 9703" 136803 
59.090 l i .  na nr. 5o870 
20.(100 zł. na nr.: 190678 
10 000 na n -ry : 88645 96723
5.000 zł. na n -rv: 5840S 16S?15 118150
2.000 zł. na n -rv : 18180 111786 142241 

142349
1.000 zł na n -ry : 4538 91136 127763 

181137 181991
500 zł, na n -ry : 2H&09 560C0 108078 

127446 176518 188259 
480 zł. na n -ry . 176 52467 80489 92527 

98794 12322° 1334l(7 145779 146090
171321 173280 

250 zł. na n -rv: 5ł718 90443 92861
97145 101069 125178 154HB8 

200 zł. na n - r v  33362 3sl80 - ” 370 
50269 51580 53100 55275 55801 5«593
59467 90882 115290 117334 117514 121150 
150114 155198 160129 169574 174790
189714 191222

W ygrane po 15C 2*.
755 821 2068 156 660 700 3033 531 4010 

92 211 30 516 911 5553 831 6472 517 7135 
296 452 8S7 915 98 3014 340 S i l  9120 39 
10091 127 332 44 96 11558 12045 100 95 
255 758 832 13161 254 431 971 85 14663 
879 979 15154 393 435 16279 360 17334 
840 86  968 18806 19013 80 688  SIO

2003S 220 320 711 817 21112 611 22293 
372 457 61 864 22024 250 24602 889 25127* 

444 26012 596 29790 
30615 31039 225 O  805 32055 151 251 393

519 33352 34171 222 392 710 903 21 35140 
36023 2S9 562 

3S513 30377 460
11661 43285 789 44577 45526 46125 510 87 

603 47430 48278 49338 52

50004 154 56 515 883 958 51715 842 52279
700 53G36 450 807 54055 66 244 55326 836
38 56340 656 58093 130 524 59018 395 441 995

6C299 385 955 85 61406 62135 639 775 64587 
616 814 65151 462 831 955 62152 342 951 67680 
796 68171 237 472 711 69247 459 

70695 782 943 53 71207 70 780 800 72306 764 
84‘J 97 73465 785 74221 464 610 761 959 75189 
547 802

76627 84 77781 78189 99 587 997 79135 741
62

80193 895 81323 92 833 82552 633 83081 614 
84091 408 85300 802 99 903 86233 744 87093 
288 374 88066 470 89140 546

30G27 91439 92172 252 99 595 940 93220 435 
633 94228 58 630 728 95567 797 97065 98048 
99161 244 403 75 83

100172 313 501 879 101633 .968 102508 750 
103327 73 104386 432 580 664 105616 1 06043
367 107806 732 108234 337 735 109508 13 642
701 949

110255 578 901 56 111221 26 359 416 22 
112052 412 814 113299 393 677 877

114169 234 466 854 115050 351 891 959 116382 
818 906 117782 906 118128 90 238 50 119291 
704

120535 758 819 974 1 21239 333 00 564 765 
122559 769 123448 511 666 124091 417 957 125076 
153 305 468 75 97 698 126065 141 585 127061 
128130 260 433 129268 489 

130028 251 396 930 131619 789 824 133009 
419 134503 756 956 135205 340 136151 354 
137169 138140 380 139350 441 899 

140338 141070 297 302 710 142118 143001 80 
287 724 144005 214 300 856 145012 254 880 
87 140037 354 614 147412 581 148112 280 533 
UÓA 149224

150539 814 987 35 151055 
153047 839 154075 374 434 615 98 155472

156166 409 40 157045 75 224 158166 923 
160844 162088 332 793 163374 724 164016 
133 165726 27 166227 167013 513 835 93 
934 1 3 5 1  169023 277 747 935 170940

171282 753 964 172157 221 468 173332
174418 892 175223 432 52S 922 176587 S20
177796 178282 351 459 179321 943 S0
180056 410 21 82 181058 398 18267S 969 
183147 605 944 184328 4S1 185159 428 53 
500 794 895 1870SS 361 675 980 188310 
622 700

190112 250 407 191005 222 488 902 192258 754 
193175 302 35 681 762 194044 115 335

Wygrane po 30 zi.
300 30 74 617 1216 828 2356 416 531 

3098 258 311 819 4368 949 5043 86 319 740
6384 793 7086 278 374 472 559 777 97 S47
8263 454 693 713 859 926 9003 106 391 733 
63 99 880

10528 728 905 17 11073 85 227 96 12207 
340 429 80 714 984 13151 203 544 851 
14267 356 529 873 15672 16163 637 17046
65 111 280 387 18483 704 918 19062 167 
663 825

20037 293 422 502 53 55 729 21193 22164 
467 519 37 636 23137 462 990 24134 82 530
25381 606 33 769 955 26160 486 645 794
935 27372 461 8 8  570 651 842 28547 68 
29257 379 410 27 64 691 742 992

30819 34 927 31384 501 979 32246 47 636
896 33028 77 219- 497 549 667 34127 311 
658 917 35655 68 726 33 36232 311 873 905 
37022 123 ,242 509 696 732 867 

38820 97 39393 468 82 801 915 32
40014 583 980 94 41380 94 412 580 708 42436

505 43001 143 212 737 44187 842 45341 76
46275 438 755 47208 48102 292 603 860 49033 
910

50437 832 80 906 51042 474 092 710 52442
582 760 822 95 53182 356 611 792 873 54621
834 44 55063 250 386 455 755 50272 92 555
608 77 *826 72 57256 58877 59094 127 273 84
459

60145 340 70 811 61322 34 450 79 82 701 
62602 71 737 63221 505 04122 242 380 448 751 
809 05001 95 445 527 940 60761 67432 08453 
549 687 738 916 69143 514 791 

70421 620 843 71160 72207 36 73131 337 
864 74185 284 554 87 75654 872

70181 474 914 77013 220 78152 682 712
79206 407 531

80152 74 281 589 734 37 81068 537 82090 
896 969 83010 272 347 80 015 21 84130 508
704 61 07 85309 86083 173 361 404 87293 305
710 88405 623 66 706 833 89144 213 345 464 
527

90081 295 370 404 91032 299 92185 542 793 
93292 319 451 574 94028 772 978 95197 437 
96497 738 97009 249 490 651 952 98570 823 
967 99509 929

100752 917 101012 282 666 775 102186 679 
103280 430 633 942 104310 460 713 998 105457 
97 548 107209 383 617 108126 578 062 109225 
393 435
110053 2C9 408 682 111014 299 375 557 736
112215 26 714 927 113074 481 830 33

114054 289 983 115077 917 93 117394 583 677 
706 998 118160 677 739 886 119358 435 603 95 

120099 197 472 554 752 904 121327 48 696 
122195 347 594 795 123133 254 758 859 923 124044
66 111 264 549 732 125058 62 392 575 840 
126063 536 127091 210 336 583 128354 633 752 
129207 334 543 03 655 880

130643 755 74 S26 935 131541 844 132016 
215 896 133011 55 155 84 452 551 ! 34105 16 900 
135037 68 330 49 752 78
860 136134 532 638 759 137206 58 706 36 
80 138156 210 50 66  351 529 8 8 b 965 139065 
564 716 S79 986 

140212 345 750 68 72 141142 509 037 142208 
143170 355 437 913 144183 307 718 841 49 
145489 94 560 78 049 709 807 93 979 146209 
338 585 605 941 147015 21 217 555 719 830 
914 148232 498 601 67 805 149044 85 318 093 
995

150057 942 151247 429 600 26 817 
152373 576 96 619 723 153732 153420 

61 97 705 951 80 156394 157495 501 158532 
160337 457 804 161307 47 442 516 25 673 

162223 417 970 163032 275 8 8  385 632 783 
822 164087 2; 9 165030 249 356 559 644 739 
920 166220 47 723 167625 S21 163552 658 
169202 672 (

170343 710 16 837 172097 515 6 * 1  173011 
91 265 499 502 605 52 174246 391 664 
175126 792 1 76477 579 886 922 177376
178050 515 810 983 179136 44 714

180196 201 305 464 647 59 773 871
181092 182709 886  952 183373 1S4071 156 
297 349 863 962 185540 187042 132 741 
188037 81 228 691 766 937 40 189572 732 83C 

160082 K 9  380 191558 069 751 192860 83
193349 559 194058 85 304

III-e eiófgisseatie 
pc 50 z!.

320 515 211K 8 14  : io to  734  4031 5094 181 
85 559 960 92 8863 7128 964 8183 352 9202 
J28 ł ..54  f 1107 ,4 5  12 >29 13030 617 873 1403;; 
15355 6X0 16130 778 1/718 189«1 190 ll -58 702 
5 87 933 ZU306 39 21087 727 19 22143 23273 
537 922 99 2Ś407 791 25263 27405 931 2ó04 - 
220 94 29718 822 30184 323 474 o l3  31142 295 
582 861 934 59 32024 469 622 3303/ -73 904 
34793 35242 533 659 707 36066 335 „41 924 
37526 777 38726 39279 40393 82 S ir  93 927
41102 885 43116 25 44130 798 47955 4o235 5 /( 
49079 50291 51007 458 54569 83 935 31 55131 
953 57551 58684 59886 80643 833 378 1)1026 
306 648 62086 506 844 63000 369 142 64273 479 
■5508 6b881 67554 614 69368 751 70092 319 534 
35 629 945 71470 723 72372 73 527 731J3 7 033 
251 889 961 J5I35 759 
74-11 720 990 7/Goo 7o252 625 / 9828 

8043/ 62062 85683 87100 780 88714 993 89255
84

90321 906 91793 92081 241 93073 91 164 203 
8:  497 >44 721 935 95201 314 96083 118 82
97796 852 98321 99306

’ 274! y7 10.162 66 630 10401/ 105077 519 
106029 75

110830 .11124 914 ,12066 161 513 113128 397 
1164.72 Ó71 115236 ,9 4  117507 67 750 8 6  853 
964 '1 8 0 3 3  823 119226 466 120039 348
121530 822 122837 123160 124001 153 467 
527 73 1250L4 413 521 703 126198 778
127750 1232, 123009 156 2/7 304 r  20 ! 7
108 8 4 *  133053 164 780 134921 135127 88
673 136517 137407 763 138265 595 139344 

21 ’ 4C377 815 142039 142  143856 144146
565 649  725 145505 646  97 146775 147104 
148625 149798 150296 151590 
152548 153636 154171 523 74 155015 730 156049 
587 157207 959 97 158149 74 581 94

160140 161578 16332' B82 164506 67 165243 
361 528 610 97? ,667C, 16766, 724 168049 875 
1695.

I/O0u0 69 .581 o97 171502 173260 304 59 640 
1/3260 1/4034 276 1158 177404 178469 179878

180038 °16 181827 182741 0° ’ 183: 604 49
184932 1853U 186618 187120 290 7/j ,-s3? 597
189335
190588 191270 192490 1S4095

po ISO zł.
779 1097 257 3692 4771 5423 6052 7498

8839 819 9095 182 105»8 622 11228 12377 1387,1 
1480! 954 15282 j8 3  790 17040 19503 0008 48 
21761 22099 23071 230 24743 864 25465 27026 
63 28502 602 1902 234 32275 33982 34128
35235 8- ’  37895 38049 366 538 25 39218 4 » 1 J  

5797 44179 46478 733 61 4746- 19259 531 
1851 9/8 53813 51714 35191 317 57267 89 , 

59116 924 61250 462 969 62742 631b o7454 
69525 707 70751 71204 90 458 72808 74096
7„uJ9
76271 619 789 7 - A  78213 79318 569

,374 82464 8346? 84073 85/> 8635/ 904 88848
89569

92001 '344'? 593 660 94292 613 768 9556’ 96574 
9726! 683 9840 991 732 69

100476 12332 511 103227 802 10409- 105743
10622. 08142 455

D2054 426 681 987 113289 485 
1245" 7 973 115613 1173j>0 676 985 119242 
420704 122343 123111 /6 i  125371 1 >
- i  5362 651 130586 1311/3  99  213 834 132381 
662 136 :'15  470 755  137146 1 3 f9 3 u  139998 
141987 142851 ]  14475 146206 30  J ‘ ,3050 993 
149286 515 151478
1-2493 53415 , 54789 155284 520 '  56936 157910

- . m :  161319 162321 164136 16610? 230 307 167238 
433 464 168798 853 171107 173250 872 1741 
175517 176691 75? 1771 4 594 178272 183100
674 185742 186709 189005 
192312 851 19346 838 194383

IV-e ciągnienie
Stała dzienna wygrana 25.000 zł. 

U  nr, 64746

10.000 z ł na n -ry : 4586? 53163 117606
5.000 zł. na nr. 73712
2.000 zł. na nr. 884,
1.000 zł. na n -rv : 5297 5921 6168

119436 66866 72428 96080 107298 186892'
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117951 148594 152851 174517 190802
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61629 6489' 72710 75704 80273 85664
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193492
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35264 39709 41702 42725 53619 62438 
62727 70725 72708 72957 79916 80599 
82929 91937 99334 102564 110875 130565 
131625 138439 141870 141891 15718"
160641 168366 177574 180840 191223
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715 9111 10712 13845 14546 651 15224 457 595 
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575 74306 5?3 75353 53. 994 

76313 778/7 78024 "86 8P7 99 971 79-67 80360 
81318 599 631 727 377 c24z9 619 914 83824 841. 1
85u"v 86078 3> 5 95 C31 87136 88185 309 63 & » ',  I
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""3  8 634 85' 105/63 960 1064 )5 107905 21 108020 

1,(937 11 *48 111497 11 ?225 ’ 70 - 599
114430 115528 117590 111,204 382 934 119089 
112 393 ,03 120863 122607 18 63 59 124080 
243 125420 99 126513 127623 12S06o 979 130269 
"32  131260 87 454 132372 552 i3383 » 1114340 
135030 136103 241 927 56 137442 ‘ 58 138791 
139183 594 140340 072 141742 14?036 171
144071 255 397 147174 9 ' "  148207 833 149916 
150262 853 151264 922 30 152707 909 154539 
155872 8,1 158107 408 67) 157347 415 I58m / 
159356 8U2 .60565 995 101054 162465 183221 
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177962 178823 179306 180032 1S10Z 2U8 309 504 
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N a b o ż e H w o  żałobne  
v  b w  ęuandch

W  dniu 19 om . odbyło  się w
Swięcianach w kościele para f 
jalny m uroczyste nabożeństwu 
żałobne za duszę ś. p gen. Gu 
sława O rliez Dreszera, w któ 
rem w zięli udział p rzedstaw icie  
le w ładz i urzędów, zw iązków , 
o rgau iza cy j i sputeczeósiwo.

U v e

Priystaó L .  R , M. 
w  Sw ięcianach

O ddział L ig i M orsk iej i Ko 
lon ja ln e j w Św ięeianach koń­
czy prace nad wybudowaniem  
przysłan i i składu sprzętu wod 
©ego nad jezio rem  Rrzozowjęa. 
Pośw ięcen ie  i uruchom ienie 
przystani odbędzie się w  n a j­
b liższą n iedzie lę  dnia 2(> bm.

M 'ysiłk i m ie jscow ych  w ładz 
L. M. i K. w kierunku popula 
ryzac.ji sport uw-odnego i zapew­
n ienia mu opiek i w  postaci hu 
d ow aoe j przystani i składu na 
sprzęt zna jdu ją  w ie lk ie  uznanie* 
i wdzięczność wśród m iejscow e 
go społeczeństwa.

Niedziela nad Naruczein
W  ub. n iedzie lę  zaznaczy ło

się szczególn ie  o żyw ien ie  nad 

brzegam i Narocza, czemu spray 

jata w-ybitnie ładna pogoda. —  

Oiba schroniska - szkolne kołu 

wsi Kupa i T -w a M iłośników  

N arocza koło  w.si H atow icze  z 

trudem m ogły udzielić turystom  
positków  W  jednem  ty lko 

schron.sku szkolnem  w ydano 
170 obiadów .

Z uznatnicm należy zazna­

czyć, iż przy korzystaniu  z ło 

dzi i kajaków  panuje w zorow y 

porządek W yd an y  zakaz nie 

oddalan ia  się od brzegów  poza 

w ytyczone punkty, gdzie  zaczy­

na się ju ż niebezpieczna głębia, 

jest ca łkow ic ie  przestrzegany. 

Za osobam i niestosującem i się 
do zakazu w y jeżdża  natych 

m iast łód ź m otorow a i zmusza 
je do pow rotu , [irzyc iom  jest 

odb ierany kajak

N iew ą tp liw ie  jest to jedną 

z p rzyczyn , że w roku b ieżą ­

cym  nie było  żadnego wypadku 

utonięcia, co w zestaw ien iu  z 

7 w ypadkam i z roku ubiegłego 

jest m om entem  zasługującym  

uu specjalne podkreśleme.
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KURJER SPORTOWY
P o c l i o c f m a  o l f m p i / s f r a

G recy w yb ie g li ju ż  z  pochodn ią  o lim p ijską , 

k tó ra  w ęd row ać  będzJe z ręki do ręki na trasie 

A ten y  —  Berlin  P rzyn ies ion y  ogień  z Aten roz 

p a li w  B erlin ie  zn icz  o lim p .jsk i k tó ry  od  1 

s ierpn a p łonąć będz_e, aż o o  ostatn iego dnia 

igrzysk  O lim p ijsk ich , do dnia opuszczen ia flŁgi 

z  p ięciu  sym b oiic roe ffii kolam i.

sTcmcy dokładają w szelk ich  starań, żebv 

wszystkie (i »!y ch-zaso we O limpjady, a (ivto "ujh 

ju ż  10

LS U N Ą Ć  W CIE.N, 

tak  p od  w zględem  organ izacy jnym , jak  też i wv 

aiikow  sportow ych . Ła tw ie jszy  jest w danym  wy 

padku do pob ic ia  rekord  organ izacy jn y , bo za 

n os i się na to, że zostanie ou rzcctj w iśc it pobi 
*y i  to  taik znacznie, ż e  p rze trw a  długie, długie 

3ala następnych O lim p jad , bez względu , gdzie 

się >ne odbędą się w : T o k jo  H ełs ingfors ie  Łon 

d yn ie  czy ,R zym ie .

Pod  w zgledetu  w yn ików  sportow ych  n ie jest 

iz e c zą  pew ną czy tegoroczna o lim p jada  potra f) 

•zaćmi< poprzedn ie. Za leży  tu ta j wszystko od za 

w odn ików , 'sic te ż  d z iw n ego  ze N iem cy stara 

ją  s ię w  B erlin ie, w  w iosce o lim p jsk e j, o toczyć  

zaw odnik , całego świata jak  najtrosk liw szą op ie 

>ką. Chcą poprostu  s tw orzyć  im  jak  najid ea ln ie j 

« z e  w an iuk i. a w ięc w pieu wszym  rzęd zie  zapew­

nie spokój p sy ch .cn y .
S a rffl ' w  ostatmzn w yw raazie  udzie lonym  pra 

s ic  pow ied zia ł, że d zis ie jsza  m łodzież cofnęia  się 

znaczne od grona w ybitnych  zaw odn ików  z osta 

tn ich  dw óch  igrzysk . Nurmi pow iada, że d zis iej 

-sza
M ŁO D Z IE Ż  Ż Y J Ł  D O Ś W IA D C Z E N IE M

rekord zistów  św iata, że n ie  popełn ia ju ż tych 

b łędów  k tóre  pope łn ili, pow iedzm y tacy jak  

Nurm i, H o ff PaaaoK, W ia e , czy chociażby 

W eisa iiille r. A  m imo., w szystko dzis iejsza  m ło ­

d z ie ż  o lim p ijska  rekordów- n :e popraw ia . Nurim  

-stara się jak gd yoy  udow odnić, że  jego  w yn ik i 

tią h in h . renu* i je że li n aw et padnie któryś z 

j i g o  rekordów , to b ęd z ie  to  wyn ik iem  w łaśnie 

.korzystan ia z  dośw iadczen ia  zaw odn ikó  w, któ 

rzy dziś ju ż  m e startują, .otara to  zasada, że 
młodszo korzysta z dośw iadczen ia  starszego. Z)e 

rob iłby , żeby nie korzysta ) wów czas n:e byłoby 

■postępu.
O lim p  jada Berlińska zaczyna już fascyno­

w ać tłum y. Lu d zie  zaczyna ją  coraz bard zie j nic 
p ok o ić  się o w yn ik i naszych reprezentantów . 

D ziś  będąc w przededniu  tego na jw iększego  na 

św iccie  poiedynku narodów , ras i indy widual 

•tości, zaczyn am y p ow o li zdaw ać spraw ę *  ogro  

outego znaczenia propagandowego ewycięstwa w 

Berlinie. Chcemy, żeby sportow cy oo lscy z w y e ę  

iryti. Ż yczym y im  sukcesów z całego serca, ale 

tego  jeszcze  m ało.
Dzls społeczeństwo całej ulskl łączy sie 

wspólną myślą zwycięstwa, a p rzecież tak jesz 

-<ze n iedaw no, bo w czo ra j, b y li wśród nas prze 

t  wnicy sportu, k tó rzy  p ien ili się ta w idok tre 

«u ją c y c h  dziew cząt, k tórzy sportow ców  nazyw a 

ii darm ozjadam i.
W yn ik  na O lim p jad zie  m oże w ięcej zdziałać,

»a iż
W IZ Y T A  D Y P L O M A T Y C Z N A .

atiż n iż jedua kon feren c ja  Sportow cy są jakgdv 

3>y am basadoram i kraju . T ak im  sławnym  ani ba 

ladorem b y ł p rzecież N u rm i k .ó ry  rozstaw ił 

F in lan d ję  p< wszystkich kra jacli świata.

Na w ie lk im  stad jon ic  O lim p ijsk im  I sierpnia 

-ozpocznie się walka o  prestiż sportow y N ie 

•chodzi tutaj o  nazw iska, a..e o  państwa, o poił 
n iesien ie na masz-1 Olimp jmk flag i narodow ej. 

Am eryka  z  jedn e j strony, a z d ru g ie j F in lan- 

•ija. N iem ej- *bż liędą chciały coś niecoś zdobyć. 
Angija , la kolebka, sportu europejsk iego, też 

jest pełna pragnień. —  n ie  ustępują je j  Japonja

i szereg innych państw , w śród  k tórych  znajdu 

je  się rów n ież i  Polska.

Polska  w  h is to rji o lim p jad  nowoczesnych 

ma piękne karty. Zachodzi "w ięc 'p y ta n ie , czy 

uda nam  się w y w a lc zy ć  p rzyn a jm n ie j to  stano 

woyko, z jak iem  w raca li nasi sportow cy p rzed  4 

la ty  z  Los  Angelos, w yw ożąc  m eda le o lim p ij­

skie. W alesiew iczów u a, Kusociński. T era z jest 

W a las iow iczów n a  w n iezgorsze j fo rm ie  jak pi. 

przednio, a Ku K icińskiego zastępu je N o ji. O czy 

wiśyie, że zw ycięstw a m ęskie są da leko cenniej 

sze od  k on k u ren c jj kobiecycn. N o ji staje się 

w ięc naszą nadzieją o lim p ijską . Przed  rok iem  

b y ł nadzieją Kucharski i częściow o Szneider. 

ale teraz fo rm a  tych dw óch  lekkoatle tów  znacz 

nie spadła, k tó ż  jeszcze m oże w yg ra ć  z naszych 

zaw odn ików ? W ioślarze... l 'e »e y , d w ó jka  na 

cztery k ró tk ie  d w ó jka  na dwa długie i chyba 

na tern k mieć. M oże jeszcze  n ieźle  pójść n a ­

szym  koszykarzom  A n ie  trzeba  rów n ież zapo 

m inąć o  bokserach. T u ta j asem jest (ibmletew  

,ski. Na m ego m ożna staw iać. M ożna ufać, że 

ch łop iec  ten da i  sieb ie wszystko.

Polska w B erlin ie  będzie  reprezen tow ana bar 

slzo liczn ie. B ierzem y udział w  najw ażn ie jszych  

działach  sportu jak: lekkoatletyka , w ioślarstw o, 

piłka nożna, kolarstwo, gry  sportow e i inne.

W Berlin ie  już są p raw ie w szystk ie reprezen 

tac je. O gółem  reprezen tow ane nędą 
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T< nie jest m ało. T o  przecież za matem w y ją t 

k iem  ca ły  świat.
Cały św iat w ysia ł n a jlepszy  oh, na jzdrow szych , 

n a jbard zie j wydrenowanych synów  do Berlina, 

by tam na o lim p ijsk im  stadj m ie  w a lczy li o  sła 

wę.
Nu ustach całego świata bi dzie aport. żadna 

inna im preza n ie  m oże tak s iln ie  zae lek tryzo  

wać, jak  w łaśnie o lim p jad a , żadna inna nie po 
tra fi „ac iekaw ić  jedną sprawą wszystkich, jak  

sport w ykładn ik iem  którego jest rekord

C a ły  świat żyć  b ędzie  sportem . Niema w  tern 

ani jedneg:> słowa przasady.

Nawet nasze małe W ilno mleć będzie tam 

swych przedstawicieli. K ticha isk i, to p rzecież 

w iln ian in . T o  >nic, że  m ieszka we Lw ow ie , (m

ma duszę cygańską, a le  u  nas, tu na W ileńsz 

c zy źn ie  u rod ził się, tu chodził do szikoły i u 

nas na P ió rom on c ie  zaczął u czyć się biegać. 

Droga

PIGH OM ONT —  B ER LiN
była  ciężka. Kucharski p rzeszed ł w>dę i ogień. 

N ib u lega w ą tp liw ości, że będzie on jedn ym  z 

na jbardzie j popularnych zaw odn ików  w  B e r li­

nie, a w yn ik  jego  uzależn iony jest od  bardzo 

w ielu  kaprysów  nalury .deszcz, w ia tr) od uspo 

sobienia zaw odn ika i od  szczęścia.

W iln o  m a rów n ież w ioślarzy a ponadto w 

grupie gim nastycznej wystąp i dw óch  naszych 

oszm iuńczuków (skończy li w Oszm ianie szkołę) 

Szczerb ick i i W o jtk iew icz . P rzed  rok iem  n ik ł 

zapew ne nie spodziew ał się, że W iln o  tak lic z ­

n ie reprezen tow ane będzie  na o lim p ijsk im  stad 

jon ie. Jesl to sukces nielada. a cóż dop iero  bę 

dzii za  rad iść, je że li uda się naszym  zaw odni 

kom w y jść  zaszczytn ie z. walk i.

O lim p jada tegoroczna ma zdać egzam in 

przed całym  św iatem  ze swej m łodości.

W yn ik i, oczyw iśc ie , że

DECYDOWAĆ; B ĘD Ą  W Y N IK I  

i to  w y ii ki w lekk ie j atletyce. O postęp ie lu b  

kości zadecydu je w  dan ym  wypadku lekkoatlety  

ka. Będzie ona n ajlepszym  sprawdzianem  lu dz­

kich m ożliw ośc i. Czy gran ica jes i gam ki-ięta? 

Bo je że li okaże  się że rak, że  dotychczasow e re 

kordy są n ie  d o pob ic ia, to sport go tów  jest stra 
c ić  sw oją  atrakcyjność, tę siłę, k tóra  e lektryzu  

je  naw et n a jw yb itn ie jszych  ludzi.

T rzeba  w ierzyć, że  rekordy będą padać, że 
w ym azane zostaną na .wisaa tycn, kiórzy w  

starożytnej Greejl mogliby zostać bogami.
D alek i jestem  od  g lo ry fik ow a n ia  zaw odn i 

kówę od  w yw yższan ia  ich pod n ieb iosy , a lt dziś 

w  p rzed tdn iu  o lim p jad y  inne całk iem  dob iera  

ją się słowa, k łó re  w ym aga ją  pew nej u roczyst 

szej, niż zawsze, form y

Zw ycięs tw o  o lim p ijsk ie  jest tr ium fem  całe 

go narodu W  p ow ied ztn iu  tern m ieści się chęć. 

M ało: chęć, m ieści się jak gd yb y  wołan ie, które 

ł s ierpnia z le je  się z bie. m dzwonu olim p ijsk ie 

go, k tórego  echa ro z le ją  się po fa lach  eteru po 

ca łym  św iecie J- Nieciecki.

Lo so w a n ie  do olim pijskiego turnieju
p iłki n o żn e j

Kom isja techniczna M iędzyn arodow ej F ede­
racji Pwki N-ożnej rozlosow ała  w  Berlin ie  dru­
żyny d o  p ierw szej rundy turn ieju o lim p ijsk iego  

Na wstępie dr. Bauwens stw ierdził, że  do 
turn ieju  olim piiiskiego zgłoszone zostały' d ru ży­
ny 16 państw . D rużyny te podzielono zostały 
nn dw ie  grupy, (Trupi p ierw sza obe jm u je: N iem  
cy, Argentynę, A n g lję , W łoch y , -Norwegię, Pe- 
nu, Polskę i Szw ecję. Grupa druga: Austrja, Chi 
ny. SI. /.jednoczone,, Fżnlamdjii, W ęgry , Japo­
n ja, Luksem burg i Ilurcja.

Pcogratn gier w grupie .pierwszej pnzedsta 
wia się jak  następuj**

Egiprt— lAustrja, iH il.SK -*— W L G R \ . VY,ooh\ 
— eSt. Z jednoczone, S zw ecja— -Japonja. Norwe- 
jjja— Turcja , Aniglja —CJlrniy iomey—--Luksem- 
Iwirg, Peru— Fintandja.

(■odział na gru py p rzeprow adzony był w- ten 
sposób, że do p ierw szej grupy za liczon o  państ­
w a siln iejsze, k tó re  nastęjm ie losow ały sobie 
przeciwnika z  grupy drugm j —  państw słab 
szych

W  drugiej rundzie, ćw ie rć fin a łow ej, yyal 
czyń będą:

Zw ycięzca meczu Peru— Fin lan d ia  ze rwy 
cnjzcą mecizu Kgipit—Austrja .

Zw ycięzca meczu N ar w eg ja  —  Turcja, że 
zw ycięzcą Niemcy* —  Luksemburg.

Zw ycięzca meczu W ie lk a  B ryt a u ja — Chiny 
ze zw ycięzcą Pol sk u —  W ęgry .

W reszcie  nwycięzca meczu S zw ecja— Japo­
n ja  ze zw ycięzcą WłocJi 1— Stany Zjednoczone.

P lan rozgryw ek  w  czasie przedstaw ia się na 
stęipująęo;

3 s ierpnia W ło ch y  —  Stany Zjednoczone, 
N orw cg ja  —  Turcja.

4 sierpnia N iem cy —- Luksemburg-, Szw ecja 
—  Japenja.

5 sierpnia Polska— •'Węgry , Fgi-pł— .Austrja,
6 sierpnia A n g ija - A lb iny, Peru— Finłandja.
7 s i t-rp'1 i: l zwytięizea meczu Nonwegja— T u t  

cja przeciw ko zw ycięzcy  N iem cy -Luksemburg
o.raz zw ycięzca meczu W ło ch y— Słany Z jedno­
czone {xrzcciwiko zwy< ięzcy S zw ecja*-Japon ja .

16 sierpnia zw ycięzca  Kgipt— Anstrja  p rze­
c iw ko Peru— Fin  land ja  i zwycięizca Polska —  
Wręgry p-zeciiwko zw yc ięzcę  Angl-ja —  Chiny.

10 i 11 sierpnia —  mecze pó łfina łow e, 13 
sierpnia —  inecz o  trzecie m iejsce i w reszcie  V ) 
sierpnia spotkanie o tytuł m istrza o lim p ijsk iego.

wir « ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

M O T O C Y K L E
„ R U D 6 E “

zdobyły I  i  IB  m i e l s « : e

w najcięższych warunKach  
r a i d u  m o t o c y k lo w e g o

Wilno— U d a— Grodno—Wilno
na trasie 400 km .

WYLflCćNR SPRZEDPŻ 
W ILNO- GRO ONO—-BIAŁYSTOK

F O T O - S K L ^ D

M . R a b in o w icz
Wilno, Wielka ■

R. nauczyciel gimnaz.
udziela le k c y j  i K O re^ etycyJ w za­
kresie nowego i starego typu gimn. 
Przygotowuje do małej i dużej matury 
Nauka solidna. Postępy i skutki gwa­
rantowane. S p ecja ln o ść  polsk .fizyka, 
m atem atyka, ftdr.: Mickiewicza 4 — 12 

od godz 11— 1 i od 4 —7 pp.

WyniŁt r&iaa motocyklowego
Obliczane juz nawiały wyniki r  Ja motoci

klawego W ilna —  Lida —  Grodno —  W iła * .  
Raid ten odbyt nię w  trudnych warunkach p n j  
40 stopniowym upale. N ic też dziwnego, żc « k r  

towalo stosunkowo mało mwodntków.

W yniki są następujące: 1) M. Raom owics n »  

Rudge*u, 2) \V_mbcrg aa RuJge*u, 3J M. Marac 

włez na B,S\. Wszyscy z W ll. Klubu Mot KwU  

ku slrzeleektego. W kategorjf nuiszyn < p rs j  
ez-pkauii zwyciężył J Jurkiewlcs.

Konmiidorem raidu był płk Ocetkiewięz. ,
4

S u r t  wielkiej sit&feiy oiiiiipijak.ej
RozTTCHSzęŁ oóę w  O lim irji urocaystosci, ®wi> 

z e  startom  w ie lk i e j s zta fe ty  o lim p ijsk ie j
O lim p ia- -Jle-rUtn.

OPiupia była m iejscem  p raw dziw ych  pici 
grzymeik, które ciągtu-ły na starożyitne św ięte 
miejfice AltLs. gd rie  p łonął ogień  dtnipijsikj 
Od jdonnenia naipalono ipieirwszą p  ich-odnię, k ió  
ra o»lcgra w  szta fec ie  ro-le pałes’ Zkn w im ien nej.

U roczystości odb y ły  się według antycznego 
ceremonijału pr/y udziale kapłan>4, —  strażn i­
czek <*gnia.

I 'o  p ra im ów ien iu  tnMin.is.1rza miasta OHmpjt.- 
Fytyosa , ohód m łodzieńców  zadek lam ow ał p ier 
wsze stro fy  8 'M y  Oltnipijskk-j P indara w  sta 
rogreck im  języku , nastę.pnie odczytano o rędzir 
barona (.oubeutiina, nadesłane do OJinipji z  o- 
k a z ji biegu sztafctowegi*, p.)czenn odegrano na 
rodow y liym n greck i i oddaim  salwę arm atnią

W  jiołndnie ruszył ze s ian u  p ierw szy zaw o­
dnik szta fety u rek kondylis , trzym a jąc  w  ręce 
idonąeą pochodnię.

Olimpjada w  Berlinie zbllła s i ę . .

75-iecie Nylanaska Yacht Clubu w  Helsinkach

a  i m  :

Na zdjęciu  n-iszem Irugment portu w Ile lsm kaeh  z częścią pr*vb\ łych  yachluw na jid iileusz 
77. T a Nylandsku Yyuehl-OLubu. Na p ierw szym  planie p rzybyły  \achl polski „.hu iftk".

W  zw iązku ze zb liża jącym  sie lerinint-iii r o »0 «  ezęcia O lim p jady berliń sk ie j reproduku jem y wr 
d >k ogólny pola portow ego  Rzeszy N iem ieck ie j dokonam- z lot-u ptaka. Na terenach tvch zo

staną rozegrane Igrzyska O liin jiijsk ie.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

Wymiar podatku dochodowego
na rok podatkowy

M inisterstwo skarbu p o lec iła  w (3x 11 dniach, 

aby p rzy  w ym ia rze  podatku doch odow ego  na 

1936 r. wszystK ie u rzędy skarbow e zastosowaty 

w skazów ki zaw arte  w  poprzedn io  w j danych w 

t t j  sprawi-; okóln ikach  i w  oparciu  o  dośw iad 

ozen e, zdobyte  w  roku ubiegłym , d ąży ły  do zre 

alizowaaua jeszcze  w "zerszem  rozum ieniu  zasa­

dn iczego postulatu ordyn ac ji podatkow ej, t. j. 

o  Darcia wymiaru na materjule faktycznym,
W  b. r. obow iązu ją  zatem  w szczególności za 

warte w  pow yższych  okóln ikach  w skazów k i od 

nośnie na leżytego  .sporządzenia i  w ykorzy  stania 

*i*t dom niem anych  p ła tn ików , skrupu latnego 

_ om pletow an ia  m aterja łuw  w ym ia ro w j ch, 

w spółdziałan ia [iła tn ików  przy ustalaniu pod 

s taw  w ym iaru , baaan ie zeznań, ksiąg i dokum en 

tów  składanych  p rzez p ła tn ików  i t. d.

I s.taienie dochodów na podstawie norm sza 

ennkowycd należy ograniczyć i stosow ać je  do- 

p ;e ro  jak o  środek ostateczny w  wypadkach  rze 

czy wistej trudności w  ustaleniu podstaw y w ym ia  

ru na podstaw ie ścisłych m aterja łów  

, P rzy  ustalaniu norm średniej dochodowości 
*  gruntów należy m ieć na uw adze rów n om ier­

ność ustalonych n orm  niety.Iko pom iędzy posz- 

czego lnem i okręgam i w ym ia row em i jed n e j izb y  

sk a rb ow ej lecz rów n ież pom iędzy  okręgam i są 

siadu jących  ze  sobą izb  skarbow ych  o jednoli 

te j g leb ie  i warunkach ekonom icznych . W  tym  

też cehi sąsiadujące ze sobą izb y  przed  ostatecz 

nem ustaleniem  norm  w inny porozu m ieć  się ze 

sobą dla uzgodn ien ia  przeciętnych  staw ek  czyn 
szów dzierżaw nych .

P rzy  ustalaniu średniej dochodowości przed ­

siębiorstw handlowych, przem ysłow ych , za jęć 

p rzem ysłow ych , oraz w olnych  za jęć  za wodo 

wych rów n ież na leży baczyć, aby rozp iętość 

stawek pom iędzy poszczególnein i okręgam i jed 
nej izby  i pom iędzy poszczególnem i izbam i nic 

toyła d la jednych i  tych  sam ych b ran i zbyt zna 

czna, wobec czego i w  tym  wypadku bardzo  po 

żądane jest w za jem ne porozum ien ie  się ze sobą 
izb sąsiadującyxh.

Specjalną uw agę na leży zw róc ić  na w ym iar 

podatku  d la  p ła tn ików , k tórzy  w  r. 1935 opła 

c iii zrycza łtow an y podatek przi mi s łow y od  o- 

orotu, Ze względu bow iem  na okoliczność, ze 

prdatpjc ten by ł ustalany na podstaw ie przecięt 

nych o b ro tów  lat ub iegłych , k w o ty  w  ten sposób 

usta lonego obrotu  n ie  m ogą służyć za  podstawę 

d o  usta lan ia d och odów  p ła tn ików  na rok  podat 

k o w y  1936, to też podstaw ą w ym iaru  pow in ien  

i>yć obrót, fak tyczn ie  osiągn ięty  w  1935 r., usta 

lon y  in dyw idua ln ie  d ia  każdego płatn ika. Usta 

lenie ob ro tów  d la  ce lów  w ym iaru  podatku do­

ch od ow ego  p ow in no  się op ierać  na zebranych  

łub otrzym anych  p rzez urzędy w  1935 r. ma- 

terja łaeh  podatkow ych , na dokonanych  w  ciągu 

tegoż roku lustracjach  p rzedsięb iorstw  i na opin

jach  b iegłych.

System  p ow yższy  n a leży  rów n ież stosow ać w  

odniesieniu d o  p ła tn ików , op łaca jących  scalony 

podatek przemysłowy, i w  każdym  wypadku 

ustalać specja ln ie ob rót p rzedsiębiorstw a, doko 

nan y artyku łam i, p od lega jącem i scalonem u po 
datko-fi.

N orm  d la  okreś len ia  średniej dochowodośei 
nieruchomości budynkowych nie należy ustalać, 

natom iast n a leży  w  każdym  w ypadku ustalać 

podstaw y w ym iaru  d rogą  zestaw ien ia przedkła 

danych, d ow od ów  na p rzych ody  i rozch ody nie

W  związku iz wejściem w życic no­
wej ta ry fy  towarowej ,na kolejach nor- 
małnoitorowycih, zawierającej szereg zmi 
żek, przyiznainych od dlnia 15 stycznia 
1930 r. dla poszczególnych towarów w 
la rytach specjaJlnych i wyjątkowych —  
okazała się potrzeba pewnego pogłębię 
nia ulg w ta ryta cli wyjątkowych na kt> 
lejach wąskołrurowych.

W tym celu Ministerstwo Komunika 
cji poddało rew izji taryfy wyjątkowe 
na wąskotorowych kolejach państwo­
wych w okręgu wileńskim i warszaw­
skim, skreślając tairyfy nieaklual.ne luh 
zastępując taryfy dotychczasowe no- 
wemi.

Na l.njucli wąskotorowych w Wilnie 
wprowadzono ulgi od dii. 20 czerwca 
r. b. na następujących kolejach; Bara 
(łowickiej, Braslaw.skioj, Gawja— Iw.je 
Jrraeiszk/— Piesie w teze, .Mareinkaniee- 
ki'ej, Naroczańskiej, Nowogrodzkiej i 
Orańezycc— Prużana, a na linjaeh wr 
Warszawie na kolejach: Kujawskiej,
Mławskiej, Ostrołęckiej, Podlaskiej, lló-

1936
rtici oaności. Jedynie w  odniesieniu do budyn­
ków, położonych w niałyeb miastach 1 w gm i­
nach wiejskich, W w ypadkach  niem ożności usta 

len ia  dochodu na podstaw-ie ścisłych danych o 

przychodach  i rozchodach  dopuszczalne jest sto 

suwanie norm . które jedn ak  w ym aga ją  uprzed 

n ie j ap ioba ty  m in. skarbu.

Jednocześnie m in. skarbu w yzn aczy ło  dz. 30 

września b r„ ja ko ostateczny termin ukończę 

nia przez urzęay skarbowe wymiaru podatku 

dochodow ego  na 1936 r. za rów n o  dla osób, nie

gów— -Biała— Rawska i Sierpeekiej.
Zniżka na kolejach wąskotorowych 

w okręgu wileńskim wynosi ok. 10—  
20% i przyznana została dla następują 
oycii towarów: len międlony, czesany i 
nieezesany, szmaty, sól kuchenna 1 prze 
inysłowa, smolu z drzew iglastych, olej 
smołoweowy, pak żywiczny, smoła ży­
wiczna twarda, lcpnik żywiczny, zboża 
w ziarnie, nasiona lnu, wyroby młynar 
skit ,j nawozy sztuczne.

W  okręgu warszaw.,km zniżka tliła 
■niektórych towarów, jak nip. elki drew 
na opałowego- na koilci ku jawskioj. w y ­
li i < rsł a ok. tO°/o, a (Ilia innych towaTÓw 
zakreślana 'została w granicach 10—  
20%. Towary, objęte żiniiżfką są nastę­
pujące: drewno kamienie nieobrobione, 
mąka zbożowa, otręby zbożowe i ryżo 
we, pokrupiankai, błoto sałturacyjne, w y 
słodkii huralcza-ne, zboża w ziarnie i ziar 
na roślin strąć/.kowych. buraki cukrowe 
w ieże , krochmal ziemniaczany. syrop 
ziemlniaczany i węgieł kamienny (tylko 
na kołei Rogow— Biała Rawska.

Ś w ia to w a  kro n ika  
gospodarcza

Ogólna
Z R O Z U M IE N IE  W  R O K O W A N IA C H  

M IĘ D ZYN A R O D O W E G O  K A R T E LU  „IR EG “. W
Paryżu  toczy ły  się wi pew nego czasu rokow an ia  
m ięd zy  poszczegó lnym i członkam i M ięd zyn aro­
dow ego  Kartelu S ta low ego ,,lreg*‘ . R ok ow an ia  
te d op row adz iły  da da leko idącego  porozu m ie­
nia. P rzedstaw ic ie le  grup 3 kon tynenta lnej o ra z  
grupy angie lsk ie j przem ysłu s ta low ego  w y łon ili 
kom itet koordynacyjny, k tóry po tra fił sw o je  pra 
gc doprow adzić  do końca, ó edług doniesień  p ra  
sow ych  sporządzono listy tow arów , l.tórc ob jęte  
zosta ły  um ow am i w yw ozow em i Do tej p ory  zo  
stał ju ż podpisany szereg z tych umów. W iad o ­
mości ogłoszone w tej spraw ie przez prasę, w ska 
żu ją na to. i e  n iem a w ątp liw ości co do podp isa  
n.a pozostałych um ów  w yw ozow ych .

Pozatem  postanow iono podobno za ło żyć  M ię  
Jzynardow e b iura sprzedaży d la b lachy cien­
k ie j i ga lw an izow an e j.

P O L S K A
—  U S T A LE N IE  P L A F O N U  W Y W O Z O W E G O  

DO N IE M IE C  NA  SIER PIEŃ  R. B. Jak się do  
w iadu je  A jencja  „ Isk ra ", stosow nie do porożu 
m ien ia obu kom isyj kon tro li obrotu polsko n ic 
m ieck iego, p la fon  eksportu polsk iego  do Nie- 
m .ec na s ierp ień  r. b. został ustalony w stosun 
ku 60 proc. eksportu zasadniczego

1 erm in n a jb liższego  zebrania obu kom isyj 
d la  ustalenia p lafonu  w rześn iow ego został usta 
lony na 18 sierpnia.

N a leży  dodać, że o gó ln y  nasz w yw óz kom pen 
■sacyjny do N iem iec, dokonany przez P olsk ie  T o  
w arzystw o Handlu K om pensacyjnego  na p od ­
staw ie układu z  dnia 4 listopada r. u b „ a w ięc 
od 20 listopada r. uh. do 1 lip ca r. b. w yn iós ł 
63,978,647 złotych , podczas gdy  przj-w óz w tyn? 
sam ym  okresie i na podstaw ie tego sam ego ukła. 
du w y  niósł ogółem  44,739,714 zł.

F R A N C J A
—  FRANCUSKA PRASA P R A W IC O W A  O  

BEZROBOCIU. Prasa p raw icow a ogłosiła  dane 
statystyczne, w ykazu jące w zrost bezrobocia  w e  
ł-rancji od  czasu dojścia do w ładzy  rządu ,,Kron 
tu L u d ow ego ". .Echo de P a r is " podaje  nastę­
pujące liczby bezrobotnych  we F ran cji w  posz 
czególnyeh  tygodn iach , a  m ianow icie : w  dn. 13 
czerw ca — 416,872 osób, w- dn 20 czerw-ca —  
418,919 osób, w dn. 27 czerwca —  419,887 >sób, 
w dn. 4 lip ca  —  422.020, w  dn. 11 lipca —
425,020 osób. D zienn ik  tw ierdzi, że wzrost bez. 
roboc ia  jest w yn ik iem  po lityk i rządu I  rontu
l.udow cgu ", podobn ie zresztą jak  i zm niejszen ie 
się eksportu francuskiego. Gdy w kw ietn iu  r. b.
J rancja w yw io z ła  zagran icę  tow arów  za 1,195 
m ilj. tranków , w  m aju 1,170, to  w  czerwcu juz. 
za 1 131 m ilj. fr. Cyfra  w yw ozu  w czerwcu jest 
n.ijn.ższą, podkreśla dziennik, jaką  zan otow an o - 
we F ran cji w ciągu ostatn iego 15-lecia.

W Ł O C H Y
t

—  SPR A W A  PRODUKCJI W E Ł N Y  W  a  BI 
SYW U . Zw iązek  P rzem ysłów ców  W ełn ian ych  
w e  W łoszech  u tw orzy ł tow arzystw o  do spraw  
h odow li bydła w kolon jach . Ostatnio tow arz j' 
stwo to wy.stala> do K tjop ji delegację rzeczoznaw  
ców  w celu zbadania stanu hod > ii ow iec  oraz 
m ożliw ośc i je j  rozw o ju  i udoskonalenia. Jak 
w iad lo. zap d rzebow an ie  w łosk iego  przem ysłu  
na ten artyku ł wynosi roczn ie  ok. 550,000 eetna 
ró w  surow ej wełny, z czego ok. 365.00 cetn. jest 
sprow adzane z zagranicy. Im port w ełny zagrana 
cznej poważane obciąża bnans nandl iw y  w łoski

W A T R 0 B A  J E S T  F I L T R E M  D L A  K R W I
W  w ą t r o b i e  » } t v . m i a  aię i o ł ó  i ł p ł y w a  d o  k ó z e k .  G d y  w a k u ie k  z a i t o ju  ż ó ł c i  t w o r z ą  « i ę  
w  n ie j  o a . d y  i z b i j a ią  . i 4 w  tw a r d e  arudk i  ( P I A S E K  Z O Ł C I O W  Y ) ,  —  g d y  na g ru d ka ch  
o t i a d a ją  so le  w c h o d z ą c e  n o rm a ln ie  w  sk ład  ż ó ł c i ,  a na n ich  o d k ła d a ją  s ię  w c ią ż  n o w e  
o s a d y ,  g rud k i  s ta le  p o w ię k s z a ją  się, a w  re z u l ta c ie  p o w s ta ją  K A M I E N I E  Ż Ó Ł C I O W E .  

Przy kamieniach żółciowych jest stosowana

Jturacja ziołami„ C H O L E K I N A Z l
Polega ona na pobudzeniu wątroby do normalnej czynności i reguluje przemianę materji.

B roszu ry  b e z p ła t n e  w y a y ła  la b o ra to r ju m  J i z j o lo g i c z n o - c h e m ic z n e

C H O L E K IN A Z a H. N1EMOJEWSK1EGO
W arszaw a, Nowy Św iat 5 o ra z  apteki I sk ład y  apteczne.

Jl/Ze T&muena. nzetdCicTfty-chdortwcS2̂ Ą - PUDER ABARID

prow adzących  ksiąg, jak  i p row adzących  księgi.

ObniżKi taryf na Kolejach wąskotorowych
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EM IGRANCI
P o i f i e ś ć

Przypamim-aJa sobie ciągle ataki nięż 
c/.yin nu swoje ciało, ataki, które musi* 
ła odpierać nieruz, jeżeli cliłopaik bvl 
ładny, wbrew własnym zmysłom, jedy 
nie na.skutek podrażnionej ambicji. T e ­
raz czuła, że za lym grzecznym sz.efem 
który imał władzę, a .nigdy je j nie nu 
dnżył, poszłaby nu kraj świata i zrobiła 
by w s/Astko co zechce. Gdyby tamci by 
li mądrzy, uczyli by się Od mego, jak 
postępować z liardomt 'dziewczynami. 
Dziewczyna dziś, nic jest tam cizem b y łi 
dawniej. Ma swoją amłiicję.

Po pierwszymi tańcu pocałował mnie 
w rękę, pomyślała, szczęśliwa i dumna, 
chociaż n iw o  rozśmieszona lym zw y­
czajem nieznanym na emigracji I nic 
yrsitydizrijt s ię  on inżynier., szlachcic, opo­
wiadają nawet, że hrabin Nic z tego 
nie będlz.ie pomyślała smutnie, nie 
ożeni się zonrmą! Pobał.muci, a .pułem. 
ot tak jakoś skończy s.ię wszystko!’

” l3.
Kochana Mamo! Już pięć miesięcy 

jestem 'lulaj, a wydaje mi się, że tytko 
pięć dni, Hpły nęło od cltwtJi nasze j roz­
łąki z wami. N igdy nie wyobrażałam so 
bie, że istnieje świat, w którymi jest ty­
le ruchu i tyh“ zmian, tuki zupełnie jak

świat z .bajek, świat żelaza i węgla, dzi­
wnych ludzi, nieznanych obyczajów

J u t d t  nazywa emigrację „Siczą Za 
poroską , a ponieważ ina usposob., i, 
na pół wesołe, a ipół na pół awanturni­
cze, więc przedzierzgnął się w  .zaporo* 
ca"‘ i czuje się znakomicie. Odaaj-unje 
polkom u pewniej Włoszki, nad nim one 
szka jakiś Arab, a na parterze rodzina 
hiszpańska ślicznuni senjorOami.
PrzypiLszczam, że .Turek nigdy nie zmie 
ni mietszkauia.

Przed paru miesiącami stworzyłi.śmy 
tutaj teatr amatorski. "Munia niema poję 
cia jaka to rozkosz patrzeć na w idow ­
nię. Ma się czasami wrażenie, że się 
jest w kościele z okresu wczesnego 
chrzęścijaiistwa. Ludzie Iwiją się nie­
kiedy odetclmąć, ażeby nie spłoszyć twra 
żenią. Nie wieni, czy gdybym bvta Ma 
licką, fcWx> Ronianówną, mogłabym ma 
rzyć o takiej widowni.

Partnerem moim jest najczęściej nie 
ja-ki p. Nowak, a partnerką .lurka jego 
siostra (piękność hijejsza). Dzieje życia 
lego li. mdłego rodzeństwa są jakgdyby 
żywcem wyjęte z jakiejś powieści Con­
rada o/ Londona. P. Nowak jest sy­
nem robotnika i pochodzi z Płocka. 
Przed sanną wojną ojciec z synem n ie­
dorostkiem wtv jechali na Syberję w  po 
szukiwuniu pracy, a stamtąd zawędro­
wali do Szanghaju. Wojna światowa, 
która przyczyniła się*do przedwczesnej 
śmierci matki i młodszego rodzeństwa

w kraju poprawiła jcdnoe/e.śn i-e do ta­
kiego stopniu interesy ojca na obczyż 
nia, iz m ógł oddać sytna. do szkoły an­
gielskiej w Szangha ju.

Niestety' śmierć ojca przerwała stu- 
dja i p. Janek znowu powrócił do pracy 
fizycznej. Po paru latach pracy w por 
cie, udało mu się zaangażować na w ys­
pę JawTę, do budowy koilei Jiutcnder- 
skich wr charakterze majstra. Ntiniruol 
oszczędności pozwOliiły nut wrócić do 
Konstantynopoła. poteni do Marsylji.

Z MarsyTji. p. Janek wraca, do kraju i 
dowiaduje się, że niema, ani matki, ani 
rodzeństwu!, z. wyjątkiem jednej z sióst 
na łasce u krewnych. IV> długich fposz.u 
kiwa.niach, udaje nut się odnałeźć .sio­
strę poniewieraną t .zaniedbaną, jak to 
zwĄkle bywa z sierotami.

Teraz siostra p. Nowaka, po skończę 
uiii fiainfctrskfej '.szkoły (fiows/.icluiej, 
ale bardzo, dobrej) pracn je w fabryce. 
Oboje są n iezw ykle limtełigcntni. i/własz 
cza 011. Przypominam Łwoich znajo- 
niycii islttJenlów i slndenitkii ,j nie widzę 
żadnej ró/inicy poniiędży tymi „zawo- 
dowcamii i a.maitorami myiśilenia", jak 
mówii ]). KomSitiil, Ghylia to,. » iz;invoiiivv- 
cy są bardziej zarozumiali i nie znają 
żadn ego j ęz yik a z.aicih oidiiiio-c tfro p ejsk i e 
go, a Nownkowń nie są ziaroizunrinJi i 
posiadają 5 czyT (5. P. Nowak mówi cu­
downie po angielsku, a jego siostra «na 
język francuiski łepiiej ode minie. Trzeba 
jeszcze dodste że ip. Janek mówi pra

wie wszystkiem' jeyzykami Rabci IijiTO, 
py, a ,jna deser", iznu łroszikę język ma­
ła jsk; i tureck 1 tanka ntówi również 
nieźle poi włosku. ,po 'niemiecku i jesz­
cze po jakiemuLS.

Im bardziej poznaję świiat i życie ro­
botnicze,, tem jaśniej widzę, jak snFesr 
ne i nieaktnaJne są 'przesąsly, które dzic 
lą świat na dwie hermetycznie zam k­
nięte połowy: pracowników' fizycznych 
i pracowników' unnysłowycti. Zdaje się, 
iż zupełną rację ma p. Konsul, mówiąc 
że przesądy, jakie nas dzielą podobne 
są do przesądów jakie dzieliłby miesz­
czaństwo od 'szlachty w- w icku 
XVIII-tynĘ, Oni posiadają pieniądze, a 
jQy przywih-ji. poditycizne ii, towarzyTskic. 
\'owra!k .zarabia miesięcznie 1,500 d,, 
LiSOO frankóv\ i  ja;k  ̂ mówią, ma już 
20.000 w ba.nlku (wierzę, bo bardzo po­
rządny' i oszczędny człowiek), Hanka 
400 fr. podciza's, kiedy jej szef. jako 
praktykant w dtrodize łaski od paru dni 
400 fr. miesięcznie, a j;« 500 fr. W  re- 
, ułtaicie oboje ułiiera ją się daleko lepiej 
od nas.

P. Jatnkoyyi brak jest jeszcze trochę 
kultury', a.I-e jego poziom cyw ili za cy jny 
je d  niezwykle wysoki. Parę Tat po-bytu 
na t. zw. towa,rzystwi( i nikt u nas na 
wsi nie pomyśli o 'n im  iinaezej, jak... 
..jaki roznmfny i .przystojny' mżyn.i-er“ . 
Giekawą jestem doby Mamusia powie­
działa na ewenituaflność .zięcia— robot­
nika? (D. c. n.\
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K o le ja rze  wileńscy 
na pom nik M a rs za lk a  Piłsudskiego

Mistrzyni pływactwa polskiego

"W czora j o  gouz. 12 w  Sali k on fe ren cy jn e j 
X »yrekc ji Okr. K o le i Pań .lw  w  W iln ie  (S łowa 

^ck iego  14) od b y ło  się .plenarne zebran ie Okrę 
^■owego Kom iiletu K o le jow ego  U czczen ia Pamię­
c i M arszałka Józefa  P iłsudskiego.

Na zeb ran ie  to  —  którem u prze w odn iczył 
w icedyrek to r K o le i Państw ow ych  inż Stefan Ma 
irurow.łki —  p rzyb y li p rzedstaw ic ie le  wszyst­
k ich  o rgan izacy j k o le jow ych  oraz naczeln icy 
słu żb  i biur D yrek cji i u rzędów  lin jow ych .

P o  zagajen iu  zebran ia na wniosek przewód 
tni.-zącego obecni przez pow stan ie uczcili pa­
m ięć  by łego  p rzew odn iczącego  K om itelu  ś. p. 
inż. K azim ierza  Fa lkow sk iego , b. d y r  K P. w 
W  ‘n ie. poczem  uchwab.no prosie na przewód 
nicząecgo Komitetu dyr. K. P. w Wilnie- Inż. 
W acław a Głazka, którem u jednocześn ie p ow ie ­

rzon o  reprezen tow an ie  ogołu  p racow n ików  kole 
jow ych  w  WfUeńskim W o jew ód zk im  Kom itecie  
Uczczenia Pam ięci M arszałka Józe fa  P iłsud ­
skiego.

Po  wysłuchaniu sprawozdan ia finans&weg > 
(okładał naczeln ik  Biura F inansow ego Z. ł.op iti 
sk i), z k tórego wynika, żc na cele uczczenia pa 
m ięci M arszalka zebrano dotychczas w Okręgu  
Dyrektji W ilińsk iej 187,726 zł. 82 gr., zebranie 
uchwaliło, aby sumę, jaka w p łynęła z o fia r  pra 
c iw u ik ó u  k o le jow yc li do dnia 1 kw ietn ia  rib. 
a m ianow icie  185,056 zł. 7‘2 gr. przekazać całko 
w icie na rzecz budowy pomnika Marszalka P ił­
sudskiego w  W ilnie, natom iast sumy, jakie od 
tej ‘ daty w p łynęły i nadal będą w p ływ ać przez 
naczyć —  40 proc na budowę pomnika w W il  
nie, zaś 60 proc. przekazywać Cciilralnrmu Ko 
uiltetowi w V> ar sza wie.

K R O N I K A
Srod*

22
L ip ie c

Dziś: Marji Magd., Platona 

Jutro: Apolinarego i Teofila

W schód słońca— godz. 3 m. 13 

Zachód słońca— sodz, 7 m. 37

Spastrzsżsiila  Zakładu K ctso . . . .g j l  U. S. 8  
«  Wllula 2 dnia 21.VII. “36 r

Ciśnrenk —  756 
Tem p średnia +  23 
Tem j najwyż. +  27 
Temp. liajn, +  12 
O pady —
W ia tr  —  połudn iowo-wschodni.
Tend . barom , —  spadek 
Uwaga —  dość pogodn ie,

—  Przepowiednia pogody według P. I. M
sda wis zora du. 22 bni.; Pogoda  n aogó ł chmur 
iia z przelotnem i deszczam i i skłonnością do 
burz.

Ciepło. ,«a b e  w ia try  z potudnio-zachoau.

DYŻURY APTEK.
Dziś w  nocy dyżuru ją następujące ptek.. 

1) Kcstkow sk iego  (K a lw a ry jska  31); 2' W ysoc ­
k ie g o  (W ie lk a  3 ); 3) F ru m k inów  (Niemiecka 
23); 4) Augustow skiego (K ijow sk a  2).

RUCH PO PULA CYJNY
—  Zarejestrowane uroda-iny: 1) Protopow a

W iera . 2) M arliński Juljusz.
—  z,gony: 1) M ajczyńsk i W ładysław , la l 7: 

21 Bajdakowska Wisi en a y na lat 79.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel S t. G E O R G E S
w WI L NI E

Apartamenty, łazienki, teiefony w pokojach  
Ceny bardzo przystępne.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ce iy przystępne. 
Teiełóny w pokojach. W inda osobowa

MTEJSK 4
—  I rząd pocztowy na Targach b utrzur.skieh.

Na c.zas trw an ia II M iędzynarodow ych  T argów  
Fu trzarsk ich  w  W iln ie  od  21 lipca do 6 sierp 
n ia  br. urucham ia się oddzia ł urzędu pocztowe 
g o  W iln o  I na teren ie T a rgó w  w ogrod z ie  po- 
Bernard vńsk im o pełnym  zakresie czynności w 
s łu żb ie  nadaw czej, w  działach  pocztow ym  i te 
Je fon iczno-te legra ficznym

W spom n ian y oddzia ł bedzie  czynny w go 
•dżinach od 9 do 18

AKADEMICKA
—  Inspekcja letnisk akademickich. W  dniu 

w czo ra jszym  p rzyb y li do W.ilna z W arszaw y z 
M in isterstw a W K . i O P  radca St. Kulesinski

■oraz sekretarz genera lny Tow  P rzy ja c ió ł M ło 
d z ie ży  Akadem ick ie j p. D ąbrow sk i k tórzy  doko 
maki in spekc ji letnisk akadem ickich w  Trokach , 
Legac iszkach  i nad je z io ram i Dubińskiomi I li I.

Z h OLEI.
—  Dyr. Kolei inż W . Głazek na urlopie. —

D yrek to r K ole i Państw ow ych  w  W iln ie  inż. W a 
*eławT Głazek, rozpoczą ł k ilku tygodn iow y urlop 
w ypoczyn k ow y.

Agendam i D yrekcji k ieru je  w icedyrek tor K. 
P  m.i Siefun M azu row sk i

—  Karły uczestnictwa na P. K P. D yrekcja 
Okręgów  a K. P, w V ilnie podaje do w ladom o 
ści, że p rzy  p rze jazdach  uczestn ików  na i ze 
Z ja zdów , na podstaw ie indyw idualnych  kart u- 
ezestm etwa, p rzy  kon tro li b iletów  w p jc iągacn  
należy łączn ic z  karlą uczestn ictwa i b iletem  
okazyw ać  dow ód  tożsam ości lub inne posiada 
ne legitym acje, zaopatrzone w fo to g ra fje

Zaznacza się ponadto, że p rze jazd  na pod 
staw ie kart uczestn ictwa nie m oże odbyw ać się 
w pociągach m otorow ych  —  ekspresowych  — 
MTU

GOSPODARUZ A
—  Kupieelwo skarży się na konkurencję po 

tajemnego wyszynku. Jak się dow iadu jem y, 
w łaściciele restauracyj zam ierza ją  zw rócić  się 
z m em orjatcm  do m iaroda jnych  w ładz z pro 
śbą o  zw iększen ie  akcji zw alczan ia  potajem ne 
go  wyszynku, k tóry w  ostatnich czasach przy 
brał specja ln ie  na sile i jest poważną konku 
rencją d la  w łaścicieli restauracyj i sklepów 
z napojam i w yskokow ein i.

ZE ZW IĄZKOM ’ I STÓW.
—  Dnia 23 lipca rb. o  godz. 18 punktualnie 

odbędzie  się walne zebran ie człon ków  Zawodo  
wegn Związku Dorożkarzy w lokalu Zw iązku 
p rzy  ul. Tata rsk ie j 5 ni. 4. P rzeprow adzone be 
dą w ybory nowych w ładz Zw iązku  oraz usta 
lone w ytyczne w pracy Zw iązku  na przyszłość.

R eproduku jem y podobiznę p. R. M oraw sk iej, 

m istrzyn i polsk ie j w pływaniu, która ostatnio 

na zawodach  w G iecliocinku pobita poprzedni 

rekord  w- p ływ aniu  pań na wznak na przestrzen i 

100 nitr.

M M B H H M H B i a H B n H i

T E A T R  i M U Z Y K A
TEATR  I E T N I W  OGRODZIE  

PO  BER NAR DYŃSKIM .

—  Dziś, we środę dnia 22 lipca r. b. o godz 
8,15 w ieczorem  T ea tr Letn i gra w  dalszym  
ciągu sensacyjną szlukę am erykańską Ayn 
Rand‘a w 3-ch aktach ,,Kto za b ił"?  N ie zw aża 
ją c  na m enotowaną frek w en cję  w  okresie le t­
nim, z pow odu  urlopów  zespołu artystycznego, 
sztuka „K to  z a b ił"?  będzie grana do dnia 1 
-sierpnia r. b. Reżyserja W . C.zengerego. —  Geny 
zniżone.

Z dniem 1 sierpnia rb wchodzi na a f ;sz 
sztuka M Ja-snorzewskiej-Paw likowskicj „P o  
wrót m anty" z gościnnym  występem  St. G rolic 
k iego i Z. Z iem bińskiego.

Raojo
ŚRODA, dn ia 22 lipca 1936 r.

6.80: Piaśń: 6.33: G im nastyka 6.50: M uzyk* 
z p łyt; 7,20: Dziennik, 7,30: P rogram  dz.; 1,35: 
lul< rinacje; 7,40: Z u lubionych operetek ; 8,00- 
l i  57: P rze rw a ; 11,57: Czas i hejna ł; 12,03: Muz. 
lekka; 12 55: Skrzynka roJniesa; 13,05: D zień 
połudn.; 13,15: M uzyka popul.; 14 15:— 15,30: 
P rz irw a ; 15...0; Ode. pow ieśc iow y- 15,38: Życ ie  
ku li.; 15.43: Z rynku  p racy  i ruch statków ; —  
15.45: O tein jak  k raw iec  N iteczka został kró 
len- słuchów, d la  dzieci; 16,15: M uzyka z 
p łyt 1 7,00: M uzyka sa lonow a; 17,30: P ieśn i
wschodnie; 17,50: Anegdoty z  życia  A lo rzego  
Żó łkow sk iego  —  dr. S. Pappe; 18,00: R ecita ł 
fo rtep ian ow y M arji B orow sk ie j; 18,20: U tw ory  
Sibcliusa; 18,40: K oncert rekk ; 18,50: Pogada., 
k., akt.; 19.00: M uzyka luuowa; 20,00: K oncert 
życzeń ; 20,30: Łow ick ie  M uzeum E tnograficzne 
—  reportaż; 20.51: D zienn ik  w iecz.; 21,00: Ut­
w ory F ryderyk a  Chopina; 21,30 Recita l śpię 
waczy M. Saleck iego; 22.00: W iad  sport.; 22,15 
1 . m iy taneczne w m uzyce kam eralnej; 22,45: 
M uzyka tan., 22,55: Ostatnie wiad.

C Z W A R T E K , dnia 23 lipca 1936 r.
6,30. Piaśń; 6,33: G imn.: 6.50: M uzvka z p ły t -

7,20 D zienn ik  por ; 7,30: P ro g ra m ’ dz.; 7,35 
uełda ró łii.; 7 40: M uzyka z p łj t 8,00— 11,57: 

P rze rw a ; 11,57: Czas i hejnał ; .03: Koncert 
1 -óó'. Kącik  d la  m łodzieży w ie jsk ie j, 13,05: 
D zienn ik  poiudn.; 13,15: M uzyka popularna,
14,15— 15,3°: P rzerw a ; 15,30: Odr. p ow ieśc iow y ; 
io,38: Życ ie  kult.; 13,43: Z rynku p racy i ruch 
statków ; 15 45: „S karb  w kom inie*1 —  oj-ow . 
d le  d zieci; 16,00: K oncert popu larny; .6,45. 
Ustrój państw nowcczesnych  a zagadnieu e ob  
rany  n arodow ej — Rosja Sow iecka —  odczy t 
w ygł. J. M ajew sk i; 17,00. K oncert m uzyk i lek- 
isici w w-j k. Ork. M andolin istów  i Dunki S iecz­
kow sk ie j; 17,50: „N a jgo rsza  p rzyg od a " —  pog. 
w yg i. T. .iu ls iew icz, 18.00: „D la  eh leb a " —  wygł. 
\\ inda Boye; 18,15: N ow e  p ły ty  Jazzowe; 13.30. 
Na w łóczęgę! —  rady d la  tu rystów  18.40: K on ­
cert reki.: 18,45: R ek lam a K K. O.; 16,50-
Pogad. aktualna; 19,00: T ea tr W yobraźn i nart; 
je  słuch li. Shaw ‘a „Z a lo ty  w ie jsk ie "; 19.40- 
R ecita l fortep . M arji D ońsk iej; 20,10: „W iz ja  
Batmnj —  aud. m uzyczna; 20,45: D z ień . lic
w iecz.; 20.55, Pogau. akruaina; 21,00: Nasze- 
pieśni — odśpiewa Edward Bender; 21,30: Anto 
ni Arońsk — - K w in te t fo rtep ., 22,00: W iad. 
-sportowe; 22,15: MuzyKa tameczna; 22,55: Ostdt 
wiad.

W YKW INTNA BtEUZNA

1 % / u  w i l e ń s k i m  b r u k u

PR ZY B Y L I D O W 1 L N A :
—  IR, IIot.T.u SL Georges: Kanofońsk i Stani 

sław ; Poch ow sk i Ferdynand; Guliński Stanis­
ła w  star. p->w. s ied leck iego: Ha m iń czak W łod z i 
m ie r z ;  Kule.siński Stanisław, radca m in W R . i 
O P . z W arszaw y; Steinman Stanisław ; Szczu­
row sk i Zygm unt; dr Burzyński Tadeusz; Kar 

jn a z y n  W ładys ław ; sekr. Chudzyński Zygm unt 
s i Lasku ; sędzia C zyżew ski Janusz z W arszaw y 

Keknblinger W ilh e lm  z W ied n ia ; tsolankowski 
L u d w ik ; W a g ie l Stanisław ; dyr. Gliński Jozer 
z  W a r s z a w j, H ładki Franciszek ; Abram ow iczu  
-wa Bukowska E w a z Zakopanego; W V god 2 ki 
iZelik  jirae. handl z W arszaw y ; Grunwald Ben 
[am in, eksped jent z W arszaw y; Kaszkinow Bru 

d o  z W arsza w y  Ereciński Kazim ierz, student 
*  W arsza w y , H >hr A inram  przem ysłow iec  z 
K rakow a.

N IE B E Z P IE C Z N E  DAM Y.

Jan Szymaiiluk z Saskiej Kępy, znany był 
w całej okolicy jako |Kiżcrucz serei uiewicśelch. 
Niejedną dziewczynę podoDno zawiódł, gazie 
nie należy nieziszczalnenii oDictniieami, to też 
niemało miał wrogów wśród rodu niewieściego. 
Niektóre odgrażały się, groziły, lecz Szymaniak  
bardzo pogodnie traktowa] te, jak mawiał, „wy  
bryki". Śmiał się z gróźb niewieścich, aż prze­
kona! się, że i niewiasty nie zawsze żartują.

Ouegdaj wybrał się z Saskiej Kępy na spa­
cer do osławionego Bel mon tu, k lory u tak za- 
chwycai się Napoleon, Lecz tutaj wpadł w za 
sudzkę.

Trzy niewiasty, które miały wszelkie powody 
ku temu, by >znieiiawldzieć „Don Juana" na­
padły nań w  leslt, dotkliwie pobiły, a jak za­
pewniał poszkodowany, usiłowały pozbawić go. 
że tak powiemy męskości...

—  7 trudem uaało mi się obronić —  zakoii 
czyi swoją skargą w komisariacie Jan Szamniuk.

Policja, z oDowiązku, wszczęła przeciwko  
krewkim niewiastom dochodzi nie, (c).

NOŻEM  W  P1EHŚ BRATA.
'V  dniu 20 bm. około godz. 10 w- introligator 

ni, przy ul. Ś-ło Jańskiej 1, w czasie kłótni na 
Ile nieporozumień osobistych Łukaszok Eajwusz  
(zauł. Dominikański 3) został uderzony nożem 
w klatkę piersiową przez brata swego Łukaszka 
Szcpszela (ul Wiol-ka 27). Lukaszoka Fajwusza  
umiesz) zono w szpitalu Żydowskim.

AM ATOR ZY PRZYGÓD.

Policja zatrzymała w  \Var.-,zawit- dwóch 
chłopców: 15-Ictniogo synu nauczycielki z W ił 
na. Aleksandra Sobolewskiego oraz jego 16-lct 
niego kolegę, synu biletera z kinu „Casino", 
W ładysława Zawadzkiego którzy uwijaLi się po 
,W arszawie.

Podczas przestuebania ebiopey przyznali się, 
że zbiegli od rodziców z W ilna, zaś do M arsza  
wy przybyli w... w poszukiwaniu przygód. (e)

LOS DZIECKA.
Żona znanego w swoim czasie na naszym 

terenie wywrotowca Jadki, skazanego ua wie 
łoletnie więzienie, po upływie krótkiego czasu 
po skazaniu męża zeszła się z chromym szew 
eem Franciszkiem Mikołajowym i zamieszkała 
w iaz z nim przy ul Subocz 6.

Jakoś się łam układało. Przyszło na świat 
dziecko 1 zdawać się mogło, że nieszczęśliwa 
kobieta znalazła cichą przystań. Lecz oto roz 
poczęły się niesnaski. Jodkowa skarżyła się, że 
przyjaciel wracajac do domu późno i pod wpły 
wem spożytych trunków tłucze ją nicmiłosier 
nie.

Onegdaj w nocy w mieszkaniu Mikołujewu

wynikły dwukrotnie aż tak gwałtowne awanhi 
ry, że policja musiała interweniować. W czoraj 
zaś w dzień Jadkowa i Mikoiajew zgłosili się 
do I Komisarjułu i pozostawili dziecko jakoby  
przyczynę ich sporow.

Policja dziecko odesłała i,powrotem do ro 
d-zieów, zaś epilog nieudanego podrzucenia dzie 
cka rsizegra się w Sądzie Grodzkim, (c).

PORAŹ DRUGI.

Onegaaj donieśliśmy o  aresztowaniu 11 -lot 
niej Kazimiery CLsielówny z ul. Dynaburskiej 
20 za kradzież torebki.

W czoraj inalą zatrzymano na ponow nrm  
usiłowaniu kradzieży torebki z pieniędzmi. —  
Tym razem na szkodę Antoniny Osipowiezowej 
zant. przy ul. W . Pohulanka 34.

Niepoprawną skierowano punownir do Do 
mu Zatrzymań. —  Co dalej? (c|.

W  BRAMIE...

Ouegdaj we wnęce bramy domu Nr. 15 przy 
ui- Zawalnej rozegrał się dramat. Przyzwoicie 
ubrana niewiasta w  wieku około lat 30 napiła 
się esencji octowej i upadla na bruk w kon 
wuksjach.

Karetka pogotowia przewiozła ją  do szpita 
la w stanie ciężkim.

Była to Helena Lubczyńska (Zawalna ! 5|. 
Przyczyna —  rozstrój nerwowy. (r).

H ISTORJA N IE D Z IE LN A .
W  niedzielę posterunkowy Itestkowski p r «  

wadząc obserwbcje na ul. Subocz zwrócił u w *  
gę na sklep mięsny B. Sitlna, mieszczący aię 
w domu Nr. 53, gdzie zdaniem posterunkowego 
odbywał się handel zakazany. M isząca na 
drzwiach zewnętrznych kłódka oraz braK odpc 
wieuzi na pukanie do arzw i nie przekonały je  
szrze posterunkowego, l-rzez szpary w  namknię 
tych drzwiach /spostrzec można było wewnątra 
sklepu podejrzany rueh.

Ponieważ na pukanie nikt nie odpowiadał 
sprowadzono ślusarza, który otworzył drzw i 
sklepu. „

Posterunkowy się nie mylił. Znajdowało sie 
wewnątrz kilka kupujących. Przekroczenie udo 
wodniouo.

Podczas spisywania protokołu * wyszła najaw  
jeszcze jedna okoliczność. Okazało się, iż m ięs*  
sprzedane w dzień świąteczny pochodzi z taj 
nego uboju. W  wyniku rew izji zakwesljonowa  
n o  91 kilogram ów niestemplowanego mięsa. (e).

Makabryczna tajemnica 
lasu jaszuńskiego

M ezoraj po  południu gajowy Lasów  Państ 
wowych przeehodKąe lasem wpobliżu Jaszun, 
tuż przy trakcie W ilno  —  Lida, spostrzegł wy 
stającą spod krzaków reke kościotrupa.

Gajowy zajrzał do krzaków. Na trawie le 
żał szkielet. W idać jednak było że szkielet jest 
stosunkowo świeży.

O sweni iiiakabryrzncin odkryeiu gajowy nie 
zwioczuie powiadomił posterunek policji w Ja

tzunarh, skąd na miejsce wypadku ndali Mę
przedstawiciele władz. O odnalezieniu szkieletn 
uwiadom iono również Urząd Śledczy w W i l­

nie.
Policja stanęła przed zagadką, żadnych śla 

dów odzieży, lub Innych rzeczy, któreby ułatwi 
ły ustalenie tożsamości zmarłego nie znaleziono.

Dochodzenie prowauwone jest bardzo Inter: 
sywnie. 1 (c ).

K R E M  DO G O L E N I A
b e z  p e n d z l a  I w o d y

M. N A L IN 0 W S  M EG O
id e ’ inie zmiękcza wlos, nie drażni naskórka, wygodny w użyciu, 
oszczędza czas. Niezastąpiony w podróży.
Laborator]um Chem lczno-Farm ac. — W arszaw a, Chm ielna 4

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych fiimach.
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Arbon lekceważy publiczność
Mieszkańcy dzielnicy AntokoJskiej strasznie 

aarzekają na nowe porządk , a raczej niepo 
rządki, jakie zapamowały ostatnio 

na Imji lautobasowcjj 
\A ilno —  Pośpieszka.

Jak ju ż  donosiliśm y, ostatnio wydaine zostało, 

podobno1, zanządizeuJe że autobusy n ie  m ogą 

p rzy jm ow ać  w ięce j n iż 24 pasażerów . W p ro w a ­

d z iło  to p raw dziw y chaos na tej lin ji.

Na m arginesie tego zarządzen ia  notu jem y 

pare obraztko-w dob itn ie  uw ypuk la jących

nowe „porządki*4.
Na. jednym  z przystanków  autobusowych gro 

-nadz. się n iec ierp liw ie  grupa pasażerów. W ska 
zów k i zegara

nieniilotiiernie zDlizaj.i .się ku 8-oj.
N a jw yższy  czas ruszyć do biura. Jeden autobus 

ju ż przeszedł przepełn iony, a drugi jakoś n ie 

nadchodzi W reszcie  Ukazuje się sapiąc w óz au ­

tobusowy. U radow an i pasażerow ie rzucają się 

w  kierunku otw ieranych  drzw i. Czeka ich jed ­

nak zawód. Konduktor wysunąwszy

głowę przez szparę
na wp o lot wa-rtych drzw i ośw iadcza : , n ikogo  za 

brać nie mogę, mam w autobusie przepisowe 

24 osoby". Pasażerow ie  zaczyn a ją  prosić, H a  

gać, odgrażać się. Jeden z  pasażerów  pan o so ­

lidnym  w yg ląd z ie  dohrize sytuowanego urzęd­

nika ze skórzaną teką w  Tęku, którem u w ido  

cznie bardzo spieszno do biura (a nuż premjeT 

Skladkowski zło ży  por a renu w izytę )

grozi ptęśeiy. konduktorowi.
N ie  skutkują jeanak ani prośby ani g ro fb y . 

Autobus obdzieJając na odchndnem  sw>emi ou- 

chnąccm i w ydzie lin am i odjeżdża .

O it/ lZ i/ 1 .*
Tanio do nabycia:

Adamczewski: Serce nienasycone Aszkena- 
zy: Ks. Józef Poniatowski, Łukasiński; Chłę- 
dowski Rzym (O arodz  ), Rzym (Barok), Księ­
ga pamiątKOwa O. Balzera, Ludwig: Napo  
leon, Mereżkowski: Napoleon, Starze«ski: 
Piłsudski, Wielka Historja Literatury, S łow ­
nik geograficzny, Piekarski: Prawdy i here­

zje, Śliwiński: l eiewel.
Informacje "s.

w Czytelni) Jagiellońska 16—9

\ jf1* r ': --m z i

BOLACH 
GŁOWY
riosuj* su  firosik l

l t  ZNAKIEM fa b ry c z n y m

P/2CZ0- PCA-
^H ^O GŁO SZEN IA

PO CENACH BARDZO TANICH  

z a ł a t wi a
B IU R O  O G Ł O S Z E Ń

Stefana Grabowskiego
w Wilnie —  Garbarska 1 —  Telefon 82 

Żądać kosztorysów.

T E A T R L I T N 1
Dziś o godz. 8.15 wiecz.

K T O  Z A B I Ł ?

Ceny zniż j>ne

P o  długiem  oczek iwan iu  nad jeżdża wreszcie 
trzeci autobus. Toż przepełniony. Konduatror ot 

wierai d rzw iczk i i. zauw ażywszy wśród czeka ją ­

cych  d ob rze  znanego mu z w idzen ia przedsta­
w iciela  w ładz ośw iadcza

dla p. naczelnika miejsce się znajdzie.
L ecz  kulturalny pan nic eh.ee korzystać z udo­

godnien ia. Tym czasem  wszyscy n iecierpliwy pa­

sażerow ie  "wsiadają do autobusu, k tó rego  wnę­
trze  zaczyna przypom inać

beczkę ze śledziami
i rusza w- kierunku m iasta.

Pow sta je  w ięc  pytanie

czy obowiązuje zarządzenie
o 24 osobach,, czy n ie? Czy też publiczność u 

za ieżn ion a  jest w yłączn ie  od łaski kondukto­
rów ?

'W szyscy, korzysta jący z te j limji dom agają 

się wyjaśnien ia. Jeżeli takie zarządzenie is t­

n ieje, niech dyrekcja  Arbomu zw iększy ilość au­

tobusów  -w .godzinach nasilenia ruchu. Jeżeli 

zaś zw iększenie ilość w io zów  leży" poza m ożli­
w ościam i Arboruii, to

winien on wyciągnąć z tego odpowied- 
nie konsekwencje,

(es.)

S u n  k o n t u r  P K O  i b a n ia c k
na pomnik Harszaika Józefa  

Piłsudskiego w  Wilnie
Stal> r-ku poprzedni zł. 173434.4&

P io trow icz  Jadw iga w  W iln ie  '

Niepokoje strajkowe w Egipcie

.  1 (ze
brane o fia ry  L. nr. 248)

H a la  Adw okacka w  W iln ie  
Starostwo P ow ia tow e  w  Św ięcianach 
Personel b ledniej Szkoły h an d lu  

w ej w  W iln ie  
K ierow n ic tw o  Szko ły  Pow szechnej 

w Baranow iczach  
P racow n icy  K ura torjum  Szkohr w 

W iln ie
P racow n icy  Państw. Zakładu l ł i - j e ­

ny w  W ianie 
E jsn row icz Aron -w W iln ie  (zebrane 

o fia ry  weuhrg L. nr. 1987)
Zw. P racow n ików  Skarbow ych  w  

N ow ogródku  
Szipital Pań stw ow y w  G łębokiem  
U rzędn icy Starostwa G rodzk iego  

w  W iln ie  
U rzędn icy Starostwa Postaw sk iego  
opo łdzii ln ia M leczarska w  Spicn ligu  
Urząd W o jew ód zk i w  W iln ie  
Zw . Pr. Obyw. K ob iet w  \ .  W ile jc e  
Państw Szkoła im. D m ochow sk ie j 

w W iln ie  
Spółdz U czn iow ska „Z go d a " w  P o ­

stawach
Prac. W ydz. Pow ia tow ego  w św ię- 

cianach
W . K irk illo -S tacew icz w  WTiln ie  ze 

brane o fia ry  w ed ług L. nr. 2179) 
Naucz. Państw G im nazjum  im. K a ­

z im ierza  w  N. W ile jc e

3,—
30.—
34.25

13.93 

2,—

139,91

9,90

5,—

200,—
22.93

46,44
24,88
30,—

636,143
32,80

25,—

10.—

29tó_

10.—

25,50

R obotn icy  cukrow n i cgtpsKii j llaw an .d ia  obok Kairu , oku pow ali ra fin erję  i u rządzili baryka- 
dy. Na : )ję. tu oddzia ł w o jska da je  salw ę do okupu jących  robotn ików .

R-k  na A l. 1 V II 1936 r. zł. 174786.31

Na F. 0. N.
D yrekcja  G im nazjum  Pań stw ow ego im . E. 

O rzeczk ow ej w W iln ie  z ło ży ła  w  redakc ji —  
zł. 58 gr. 72 (p ięćdzies iąt osiem zł. 72 gr.) na 
Fmrdusz O brony N a rodow e j —  jak o  1 proc od  
p oborów  personelu za  m iesiąc lip iec  1936 r. —  
Personel g im nazjum  postan ow ił przekazyw ać. 
1 proc. poborów  na Fundusz O brony N a rod ow e j 
W  przeciągu sześciu m iesięcy.

KINA I FILMY H ELIO S I
„T O  LU B IĄ  M Ę ŻC ZY ŹN I" i „POKÓJ NK. 309“ 

(kino „Pan*4).

N ie  w iem  c zy  m ężczyźn i lubią, by k łoś im  
p raw ił m ora ły. W yd a je  się raczej, że  nie. W  
każdym  bądź razie film  m oralizatorsk i, f ł k  oz 
nacza to jeszcze braku w a lorów  artystycznych . 
Ależ są: dobra gra, tańce, śpiew. Że „udrzuco 
na“  ma um ystowość gąski —- trudno, takie zda 
rza ją  się i w- życiu. Chociaż w życiu  rzadzie j 
kobieta czeka na „p o w ró t"  m ężczyzny, k tóry 
za ją ł się • m ią kobietą. Zresztą tu nie potrzebu 
je  czekać: ukochany sam wraca, zm uszają go 
do tego... okoliczności. M oże i m iłość  —  kto 
tam w ie?

P ok ó j Nr. 3(19“  —  to jeden z p ok o jó w  hotelu, 
w Którym dzie ją się n iesamowite historje.

O czyw iśc ie  m orderstwo, rew o lw er, w alka 
wręcz, m iłość, g ro za  —  bigos.

Publiczność spożyw a tę potraw kę dosyć chęt 
nie. F ilm , jak  to się m ów i „p rzyk u w a  w id za "

F in a ł pouczający. Zbrodn iarze zosta ją  w yk  
ryc i, zaw dzięcza jąc  „z im n e j *krw i“ , pom ysłow o 
ści i t. p. —  dżentelm ena, k tóry p rzy jecha ł do 
N ew  Jorku, jed yn ie  po to, by zna leźć dla sieb ie 
taduą i dobrą żonę.

P rzek ró j scen i sytuacyj, życ ie  o lb rzym iego  
hotelu —  podane z ekspresją. W  n iektórych m o 
nrentach m oże wszystko za nadto się w ik ła, tak, 
że nit^ w iem y co, gdzie  i jak.

Jest w film ie  i R os janka —  a jakże. Panna 
.Brusitow , jLo to n aw arzyła  kaszy ze sw o ją  b ran 
soletką. Naturalnie, gdzie  R osjanka -  tam i 
bransoleta , albo inne .k le jn o ty  (tym  razem  jed 
nak nie carskie).

Na  zakończenie pod adresem  d yrekc ji kina 
na prem-jerze seans trw ał p raw ic 3 i pól godzi 
ny. M im o w en ty low an ej sali w ysiedzieć  ty le  
bez ruchu i n iezbyt p rzy jem n ie  i n iezbyt zdro 
w o.

( zy  n ie  m ożna kręcić szybcie j. u. m.

POJEDYNEK KOBIET
2)
*
1

Premjera 
1) Pikantna 

komedja
W  rolach głównych: E llssa  Lancii i C arry  Grandt

G a r y  C O O P E R ,  S h i r l e y  T E M P L E
Carote Lombard ».igim. TERAZ i ZAWSZE

C A S I N O  I D z 1 ś* Wielk> podwójny program . 1) Emocjon. film szp iegow ski

 ------------  Siostra M arta jest szpiegiem
Całkowicie w języku polskim . V roli głównej Conrad fe lct.

»  S Y / I I  K  §  I V  G  '  K  O  I V  G  /1 Fascynu^ąca^treść
Ceny na w szystk ie  seanse : balkon 25 gr., parter od 54 gr. Sala doDrze wentylowana 

Dwa w ielkie przeboje l ) P O M Ó i  1%I r .  3 0 9
W >paniale połączenie świetne) sensacji z komedją,

2) oraz ulubiony artysta filmowy S Z 0 E K E  SZA K A Ll  w  najlepszej komedji austrjackiejj

„ T a  l u b i ą  m ę ż c z ą i o l “  $k„"„y ■gjjł
terja. Erotyka. Humor. Balkon na wszystkie seanse 25 gr. Sala doskonale wenty'owaim

P
AN
ŚWIATOWID f „Tyś mój cały świat"Po raz pierwszy w Wilnie)
Najmelodyjniejszy film pt.
Ciekawa treść! Frapująca akcja! Przepiękny śpiew) Bogata wystawa) W  rolach głównych czołowe  

gwiazdy aktorstwa wiedeóskieyo: Luiza U lrich, Maurlce W einm ann i inni.
Nad  program: aktualja Uwaga: sala specjalnie wentylowane

DOM
z ogrodem  ziemi około  
3100a metrów —  do 
sprzedania w śródm ieś­
ciu —  bliższe szczegóły 
ul. Mostowa 17 u do ­

zorcy dom u

SIOSTRA
pielęgniarka, b. student­
ka m edycyny, przyjmu 
je dyżury Jo cnorych, 
Miejscowość obojętna. 
Wilno, Kalwaryjska 11 

nv 2. Kremowa.

OGNISKO | Pm HH Ei
Dziś słynna operetka  m uzy- p .  t .  y j  ^  J g | | ^  I “ ■ "  ąg MhJ
czna Franciszka LEH ARA H

W  rolach  głów nych  znakom ic i artyści operetk i w iedeńsk ie j

Max Gulstorff, Charlotte Dandert i Hu n i Heinz Boilinann
Nad program  U rozm aicon e  D O D A TK I D ŹW IĘ KO W E . Począ tek  o  g. 6-ej w n iedz. i św. o  4-ej pp.

Młoda
iń tebgentka poszuku je 
pracy bufetow ej, ekspe- 
djentk i z dob rem i św ia­
dectwam i, Zgłaszać się 
D ob .oczyn n a  2 a m . 7

Inteligentna
m łoda osoba potrzebna 
jak o  gospodyn i do jed 
maj osoby. Adres w  

redakcji.

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje dla soJdnyrh  
Zauł. Uci-iiardyński 8 

m. 5 na piętrze. 
Oglądać) od godz.* 12-4.

DOKTOR

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i moczopłciowe 
Wielka 21, tel. 9-21 

Przyjm. od 9— 1 i 3— 7 
Niedziela 9— 1

DO WYNAJĘCIA
odrem ontowane miesz­
kanie 2 pokoie z kuch­
nią suche, słoneczne, 
ciepłe, z wodą i waier 

Popławska 30

ZGUBIONĄ
książkę wojskową, wy­
daną przez P. K. U. —  
Wilno miasto na imię 
Lewina Chaima Załm a  
na —  unieważnia s ę

P O K O J
um eblowany w śródmie
ściu zaraz p o trz e o n y . 
Zgłoszenia do admin. 
.Kurjera \Vileńskieqo“ 

dla K. L

P o szu K iw m y
chłopiec

do pracy. Zgłaszać się 
ul. Żydowska 15, Topelbuchaiterka

x długoletn ia praktyką 
o ra z  3-letnią adm in i­
stracją dom u poszuku­
je  adm in istracji domu. 
Zgłoszen ia pisemne do 
Adm in istracji „K u rjera  
W ileń sk iego " pod  „Bu- 

ch a llerka "

Rutynowana
nauczycie lka

konwersacja francuska, 
— poszukuje posady — 

dem.-place lekcji. 
Oferty do Kurjera Wił. 

dla A. T.

AJCT 9ZKRK 4  •

M. Brzezina
masaż lecznlczv 

i e ektryzacif 
Zwierzyniec, T. Zana, 

na lewo Gedyminowską. 
ul. Grodzka 27

4KllSiUJ<ki
M a r j a

Laknerowa
Przyjmuie od 9 r. do / w„ 
ul. i . Jasińskiego 5 — 18 
róq Ofiarr ej 'ob. S ądu )

Maszynistka
P O S ZU K U JE  P O S A D Y
jak  r ó w n ie ż  m o ż e  
i n t a ż o w K n a  do  btu7*  »«s 
t e rm in o w ą  pracą , w y k o ­
nują r ó ż n e  prmce w  cło- 
mu p o  b. n isk ich  ceuacb- 
L t . ź i  w t  o f e r t y  d o  dm 
.  K u r ie ra  W J e ń » k F * o “ ’ 

p o J  .M a s z y n is tk a *

mi 1.1..WW.I.I ,i u, W"innui.Lm w w w w w — b— m a—
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